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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 7 mar­

ca — Dzień Kazimierza Pu­
łaskiego.

Jutro wtorek, 8 marca — 
Jana, Beaty i Wincentego.

Pojutrze środa, 9 marca — 
Franciszka, Brunona.

POGODA
Dzisiaj częściowo pochmurnie z 

temperaturą najwyższą 40 do 50 F 
(4.4 do 10 C); wiatry wschodnie i 
południowo-wschodnie z prędkoś­
cią 12 do 16 mil na godzinę.

Wschód słońca o godz. 6:16 rano, 
zachód o godz. 5:48 po południu.

KRYZYS FINANSOWY W PANAMIE
Podział w Izraelskim Gabinecie

1/1/ Dzisiejszym 
Numerze 

Znajdziecie:
* Różne oblicza sprawiedli­

wości (str. 4)
* Kronika Harcerska (str. 2)
* Oznaki liberalizacji i skutki 

"National Security Act 
1987" (str. 4)

* Przygotowania do parady 3 
Maja rozpoczęły się w Chi­
cago (str. 3)

* Rozmowa z przew. KKK 
NZS S. Podorzeckim (str.
4)

* Ogłoszenia organizacyjne 
(str. 3)

* Wiadomości sportowe (str.
5)

* Kącik dla dzieci "Dozwo­
lone do lat 18-tu" (str. 3)

Demonstracja 
Katolików 
w Pradze

Praga (ST) — Nabożeństwo w ka­
tedrze św. Vitusa w Pradze przero­
dziło się w demonstrację 8 tys. 
wiernych, którzy wznosili żądania o 
większe swobody religijne. Kated­
ra, mieszcząca się naprzeciwko 
domu Gustawa Husaka jest miejs­
cem aajliczuiej,^7.ych jłabożeń&Łw w 
stolicy Czechosłowacji od dnia 
przejęcia władzy przez komunistów 
w 1948 r.

Przed katedrą i wewnątrz znaj­
dowało się kilkudziesięciu oficerów 
bezpieki. W piątek i sobotę policja 
aresztowała w Pradze 16 dysy­
dentów i religijnych aktywistów, by 
nie dopuścić do ich udziału w nie­
dzielnym nabożeństwie.

Po Mszy św., ok. 1,000 osób zebra­
ło się pod balkonem kard. Franti- 
ska Tomaska, wznosząc okrzyki 
“chcemy biskupa”, “chcemy wol­
ności religijnych” i “chcemy Pa­
pieża”. Tłum stojący przed rezy­
dencją Tomaska, przylegającą do 
pałacu zajmowanego przez Husa­
ka, krzyczał “Niech żyje Ojciec 
Święty”. Fakt, że na maszcie koło 
siedziby prezydenckiej powiewała 
flaga świadczył o tym, że Husak 
znajdował się w domu i być może 
obserwował tę niezwykłą, jak na tu­
tejsze warunki, scenę.

Nabożeństwo było poświęcone 
błogosławionej Agnieszce, czeskiej 
księżnej z XIII w., która w tym roku 
będzie kanonizowana przez Waty­
kan. Msza św. była kulminacją ka­
tolickich pielgrzymek z Czech.

Posłanie Papieża Jana Pawła II 
zostało przez wiernych przyjęte z 
gorącym entuzjazmem. Późniejsze 
wystąpienia z pewnością były wy­
razem rosnącego niezadowolenia 
katolików z powodu odrzucenia 
przez czechosłowackie władze wy­
suniętych przez Watykan kandy­
datów na od dawna puste biskup­
stwa. Od 1973 r. nie wyznaczono tam 
nowych biskupów, a trzej, którzy 
kierują biskupstwami przekroczyli 
już 75 rok życia.

Kulminacją niezadowolenia wier­
nych była 31-punktowa petycja, w 
której domagano się wyznaczenia 
nowych biskupów, większej liczby 
księży i separacji Kościoła od pań­
stwa, a także prawa do kwestiono­
wania dogmatów marksizmu. Do­
kument ten podpisało ponad 300 tys. 
katolików.

Protest Żydówek 
w ZSSR

Mskwa (Reuter) — W proteście 
przeciw odmowie zezwolenia na 
emigrację ze Związku Sowieckiego, 
tamtejsze Żydówki przystąpiły w 
niedzielę do strajku głodowego.

W akcji biorą udział mieszkanki 
Moskwy, Leningradu, Wilna, Tali- 
na i Charkowa.

Za i Przeciw 
Pokojowemu 
Planowi USA

TASS Krytykuje 
Amerykańską 
Inicjatywę

Jerozolima (Reuter, UPI) — Już 
po wyjeździe sekr. stanu USA, Geo­
rge’a Shultza do Washingtonu, pre­
mier Izreala, Yitzak Shamir skryty­
kował amerykańską inicjatywę po­
kojową dla Bliskiego Wschodu twier­
dząc, że zatwierdzenie jej przynios­
łoby Arabom znacznie większe ko­
rzyści niż Żydom.

Niemniej Shamir nie odrzuca 
propozycji przedstawionych przez 
Shultza i ma zamiar przedyskuto­
wać je ponownie w czasie swej 
wizyty w Washingtonie zapowie­
dzianej na przyszły tydzień.

Oczywiście Shultzowi nie udało 
się doprowadzić do zgody między 

(Dokończenie na str. 8-ej)

Szturm Na 
Ambasadę ZSSR 

w Teheranie
Moskwa (UPI) — W niedzielę ty­

siące Irariczyków uzbrojonych w 
kamienie i ładunki zapalne usiłowa­
ło wedrzeć się do sowieckiej amba­
sady w Teheranie, w proteście 
przeciwko dostawom rakiet do Ira­
ku, państwa z którym od 7 lat pro­
wadzą wojnę. Agencja TASS do­
niosła również informację o po­
dobnych wystąpieniach przed kon- 
sultem ZSSR w Isfahanie.

W Moskwie wezwano w związku z 
tymi wypadkami irańskiego charge 
d’affairs, by wyrazić głęboką tro­
skę wynikającą z ignorowania 
ostrzeżeń na temat zagrożenia so­
wieckiego personelu dyplomatycz­
nego. Zwrócono uwagę na fakt, że 
władze irańskie nie zrobiły nic, by 
powstrzymać demonstrantów.

Irańska agencja prasowa IRNA 
przekazała doniesienia mówiące o 
“spontanicznym marszu tysięcy 
studentów, robotników i innych, w 
proteście przeciw napływowi broni 
obu supermocarstw dla irackiego 
reżimu.” Z Isfahanu przekazano in­
formację o oburzonych studentach, 
wznoszących rewolucyjne hasła 
skierowane przeciw Moskwie i 
Washingtonowi za ich “skoordyno­
waną pomoc polityczną i militarną 
dla bagdadzkiego rządu.”

Protesty miały bezpośredni zwią­
zek z ostatnimi atakami Irakij­
czyków na miasta irańskie. Tak 
zwana “wojna miast” została wzno­
wiona tydzień temu.

ZSSR sprzedawał broń dla oby­
dwu stron konfliktu w Zatoce Per­
skiej. Sowiety zaprzeczają jednak, 
by mieli jakikolwiek związek z ostat­
nimi napaściami rakietowymi na 
Teheran i inne irańskie miasta.

Moskwa, która obawia się rozsze­
rzenia wpływów irańskiego islam­
skiego fundamentalizmu na liczną 
populację muzułmańską na tere­
nach ZSSR, usiłuje zachować dobre 
stosunki z Iranem. Obydwa państwa 
mają wspólną granicę.

Irański z-ca min. spraw zagrani­
cznych, Mohammad-Javad Larija­
ni ostrzegł, że stosunki z Moskwą 
mogą ulec poważnemu osłabieniu z 
powodu ataków rakietowych na 
Iran, możliwych dzięki sprzedaży 
sowieckiej broni dla wroga Nr 1 
Iraku. Duże znaczenie odgrywa tu 
również fakt, że Zw. Sowiecki coraz 
bardziej skłania się do zgody na 
proponowane przez Radę Bezpie­
czeństwa ONZ embargo na sprze­
daż broni dla Iranu, jako środek na­
cisku na przyjęcie rezolucji ONZ 
wzywającej do przerwania ognia.

Dzisiaj w całym stanie Illinois obchodzimy uroczyście “Dzień 
Pułaskiego”. W stanach Wisconsin i Nowy York dzień ten 
również uznany został za święto stanowe.

Dzień Gen. Kazimierza Pułaskiego
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Polonia Hołdzie 
Gen. Pułaskiemu

Uroczystość w Budynku Stanowym w Śródmieściu
Chicago (inf. wł.) — Uroczystość 

z okazji Dnia Pułaskiego urządzona 
przez Wydział Stanowy Kongresu 
Polonii Amerykańskiej w niedzielę, 
zgromadziła liczne grono przed­
stawicieli Polonii, reprezentantów 
wielu polsko-amerykańskich orga­
nizacji społecznych, nie zabrakło 
też polityków, szczególnie kandy­
datów, zabiegających o poparcie 
wyborców w nadchodzących pra­
wyborach.

Dobrze się stało, że czcząc pa­
mięć bohatera dwóch narodów — 
polskiego i amerykańskiego, pa­
miętano, by urządzić spotkanie w 
śródmieściu, w imponującym bu­
dynku Stanowym.

Część oficjalną poprzedziło spot­
kanie towarzyskie przy lampce 
szampana w hollu budynku. Później 
wszyscy przeszli do pięknego audy­
torium, by uczestniczyć w oficjal­
nym programie, przygotowanym 
przez organizatorów.

Składał się on z dwóch zasadni­
czych części: występów Kwartetu 
im. Pendereckiego, arii i pieśni pol­
skich, śpiewanych przez dwoje 
śpiewaków: sopran — Lidię Klu- 
bucką i tenora — Józefa Hornika, 
oraz krótkich przemówień okolicz­
nościowych, wygłoszonych przez 
zaproszonych mówców.

Program prowadził prezes Wy­
działu Stanowego K.P.A. aid. Ro­
man Puciński; główne przemówie­
nie o bohaterze dnia, gen. Kazimie­
rzu Pułaskim wygłosił prezes 
K.P.A. i Z.N.P mec. Alojzy Mazew- 
ski. Leo Kozaniwskyj, specjalny asy­
stent gub. Thompsona d/s grup et­
nicznych, odczytał proklamację, 
wydaną przez Gubernatora z okazji 
Dnia Pułaskiego.

Komisarz Dystryktu Sanitarnego 
Aurelia Pucińska w krótkim, ale 
wymownym wystąpieniu, oddała 
hołd bohaterowi Polski i Ameryki, 
informując zebranych o tym, że 
Komisarze Dystryktu Sanitarnego, 
na wniosek jej i kom. Majewskiej 
uchwalili również proklamację, od­
dającą hołd gen. Pułaskiemu.

Drugą część niedzielnego spot­
kania stanowił film o życiu i boha­
terskiej śmierci gen. Pułaskiego pt. 
“Twice a Hero”, przygotowany 
przez p. Margaret Puzyk i mający 
w przyszłości służyć jako pomoc 

naukowa do pogadanek historycz­
nych dla dzieci szkolnych, mło­
dzieży i dorosłych, informujący o 
życiu i zasługach polskiego bohate­
ra.

Zebrani wysłuchali również dy­
skusji, prowadzonej przez znanego 
spikera telewizyjnego Billa Kurti- 
sa, w której udział wzięli aid. Pu­
ciński i inni.

Niedzielna uroczystość była właś­
ciwym hołdem oddanym przez Po­
lonię Kazimierzowi Pułaskiemu.

Na szczególną uwagę zasługuje 
fakt, że nareszcie nie czczono pol­
skiego święta “na ludowo”, posta­
rano się o to, by w programie wy­
stąpili muzycy z prawdziwego zda­
rzenia w repertuarze klasycznej 
polskiej muzyki. Gratulujemy do­
skonałego wyboru, szkoda tylko, że 
tak krótko, ale jest to zrozumiałe ze 
względu na wymogi całej uroczy­
stości.

Należy podkreślić obecność sze­
regu wybitnych osób, m.in. prze­
wodniczącego Rady Powiatowej 
pow. Cook George’a Dunna, kilku 
sędziów, wśród nich: E. Marsalek, 
Marjan Stanieć i Barbara Disco. 
Obecny był również kandydat na 
stanowisko komisarza w Dystryk­
cie Sanitarnym Jerzy Migała, oraz 
oczywiście, wspomniana na po­
czątku Aurelia Pucińska, która, jak 
wiemy, zabiega o poparcie wy­
borców demokratycznych jej kan­
dydatury na stanowisko klerka Są­
du Powiatowego.

$wiat pracy reprezentował Ber­
nard Puchalski, a duchowieństwo 
Kościoła rzymsko-katolickiego ks. 
Edward Pająk. Kościół Narodowy 
reprezentował ks. Kobylarz.

Obecni byli dyrektorzy Związku 
Narodowego Polskiego: Kazimierz 
Musielak, Stanisław Stawiarski i dr 
Donald Pienkos, była również ko- 
misarka Okr. 13 ZNP Halina Woj­
nar. Ze Związku Polek — redaktor­
ka “Głosu Polek” Maria Loryś. So­
kolstwo reprezentowały panie: 
Krystyna Eckert i Helena Gall, Le­
gion Młodych Polek — delegacja 
pań z prezeską Marią Chudzińską 
na czele. Obecny był też naczelny 
inżynier miasta Kończą; licznie 
reprezentowane były organizacje 
weterańskie, sporo też było mło­
dzieży, niestety, nadaj za mało. Jak 

Coraz Mniej 
Bezrobotnych 

w USA 
Washington (Reuter) — De­

partament Pracy Poinformo­
wał, iż w lutym tego roku wska­
źnik bezrobocia w USA wyniósł 
5.7 proc, i był o 0.1 proc, niższy 
niż w styczniu br.

W minionym miesiącu pow­
stało 531 tys. nowych miejsc 
pracy w zawodach nierolni­
czych. Większość etatów utwo­
rzono w usługach i ochronie zd­
rowia. Nieznacznie zmalała li­
czba miejsc pracy w przemyś­
le.

Obecny wskaźnik bezrobocia 
jest najniższy od lipca 1979 ro­
ku. Zdaniem ekspertów male­
jące bezrobocie jest wyraźnym 
dowodem na to, że stan amery­
kańskiej gospodarki jest daleki 
od recesji, którą przewidywano 
po październikowym krachu 
na giełdach.

Propozycje 
Podwyżki Opłat 

Pocztowych
Washington. (CT)—Niezależna 

komisja do spraw podwyżek opłat 
pocztowych pc naradzie zaleciła 
wprowadzenie serii podwyżek us­
ług pocztowych, które miałyby zna­
cznie zmniejszyć deficyt w budżecie 
Urzędu Pocztowego USA.

Propozycje podwyżek rozpatrzo­
ne będą teraz przez radę dyrek­
torów Urzędu Pocztowego. Rada 
zajmie się tym problemem w przy­
szłym tygodniu i jeśli zatwierdzi 
zmianę opłat, wówczas podwyżki 
wejdą w życie w ciągu dwu tygodni.

W myśl propozycji, opłata za 
przesyłkę listową miałaby wzros­
nąć o 17.5 proc. obecnych 22<t do 25C.

Koszt przesyłki kartki pocztowej 
podniesie się o 15 proc, czyli z 
obecnych 14 na 15<f.

Przesyłki drugiej kolejności do­
starczania, w co wchodzą głównie 
dzienniki i magazyny, opłacane bę­
dą o 9 proc, drożej niż dotychczas. 
Cena za przesyłanie tego typu ko­
respondencji wzrośnie z 8.5<t na 8.7<P.

Komisja nie zaleciła podniesienia 
opłat za wysyłkę korespondencji za 
granicę. Obecna cena znaczka na 
list wysłanego za granicę wynosi 44<t 
i—według zaleceń komisji—cena ta 
powinna pozostać bez zmian.

Najprawdopodobniej wzrośnie 
opłata za każdy funt przesyłek 
pierwszej kolejności dostarczania. 
Aktualny koszt wysyłki jednego 
funta tego typu korespondencji wy­
nosi 17<t i koszt ten prawdopodobnie 
zostanie podwyższony do 20C za je­
den funt.

Komisja wysunęła jednocześnie 
propozycję obniżki opłat poczto­
wych dla tych organizacji i instytu­
cji, które korzystać będą ze spe­
cjalnych kopert urzędu pocztowe­
go. Koperty te zaadresowane i opa­
trzone kodem pocztowym segrego­
wane będą automatycznie i dostar­
czane do skrytek pocztowych adre­
satów.

Uniknie się w ten sposób kosz­
townego dostarczania przez listo­
noszy. Na razie nie podano, ile ob­
niży się opłata za korzystanie z tego 
typu doręczania korespondencji.

zawsze na wszystkich imprezach 
patriotycznych, nie zabrakło przed­
stawiciela R.P. w Londynie inż. 
Aleksandra Kajkowskiego.

Dzisiaj w dniu Pułaskiego odbędą 
się dwie specjalne uroczystości: 
złożenia wieńca przy płaskorzeźbie 
Generała w budynku federalnym 
im. Kluczyńskeigo o godz. 11 przed 
południem i o godz. 1 po poł. spe­
cjalny program przygotowany w 
Muzeum Polskim pod egidą Zjed­
noczenia Polskiego Rzymsko-Kato­
lickiego.

Zdjęcia z niedzielnego spotkania 
zamieścimy w jutrzejszym wyda­
niu “Dziennika Związkowego”.

Zamknięto 
Państwowe 
Banki
Opozycja Zamierza 
Utworzyć “Rząd 
Pojednania Narodowego”

Panama City (Reuter, CT) — 
Przywódcy panamskich partii opo­
zycyjnych postanowili utworzyć 
“tymczasowy rząd porozumienia 
narodowego,” który miałby zastą­
pić wojskowy reżim gen. Antonio 
Noriegi.

Tymczasem w Panama City od­
była się demonstracja około 500 
osób, głównie kobiet i nastolatków, 
którzy wyszli na ulice z żądaniem 
ustąpienia gen. Noriegi.

“Noriega tyranem! Twój koniec 
jest bardzo bliski” — wykrzykiwali 
protestujący, tańcząc na ulicach i 
powiewając białymi chusteczkami. 
Zmotoryzowani w Panama City 
sygnałami dźwiękowymi wyrażali 
poparcie dla demonstrujących.

Inaczej jednak niż w ubiegłym 
tygodniu tym razem policja nie in­
terweniowała zezwalając protestu­
jącym na pokojowe rozejście się do 
domów. W minioną sobotę i niedzie­
lę na ulicach stolicy Panamy zano- 

(Ciąg dalszy na str. 8-ej) 

Terroryści
IRA 

w Gibraltarze
Gibraltar (Reuter) — Dzisiaj na 

terenie Gibraltaru policja zastrzeli­
ła trzech nieuzbrojonych członków 
Irlandzkiej Armii Republikańskiej.

Byli oni podejrzani o podłożenie 
materiału wybuchowego w samo­
chodzie osobowym, zaparkowanym 
tuż przy miejscu gdzie miała się 
odbyć zmiana warty Królewskiego 
Angielskiego Regimentu, w odleg­
łości około 500 metrów od siedziby 
gubernatora Gibraltaru, Sir Petera 
Terry.

Jeden z zastrzelonych Irlandczy­
ków, 31-letni Mairead Farell był 
skazany pod koniec lat siedemdzie­
siątych na 14 lat więzienia za za­
mach bombowy w jednym z hoteli w 
Belfaście w 1976 roku.

Bezpośrednio po wykryciu samo­
chodu-pułapki trzech irlandzkich 
terrorystów, miejscowa policja i 
oddziały — liczące 1,200 żołnierzy — 
brytyjskiego garnizowanu całkowi­
cie zamknęły dostęp do Gibraltaru, 
rozpoczynając dokładne przeszuki­
wanie terenu w celu rozbrojenia 
ewentualnych innych materiałów 
wybuchowych umieszczonych tam 
przez irlandzkich rebeliantów. Po 
kilku godzinach odwołano “ter­
rorystyczny alarm”, nie znajdując 
dalszych ładunków eksplodujących.

Gibraltar jest słynną “skałą”, 
skrawkiem lądu o powierzchni 2 '/i 
imili kw. będącym częścią Półwyspu 
Iberyjskiego. Leży w odległości 15 
mil od północnych wybrzeży Afryki 
i stanowi ostatnią na terenie Euro­
py kolonię Wielkiej Brytanii. Woj­
ska tego kraju nadzorują niezwykle 
ważne militarnie przejście — zwa­
ne Cieśniną Gibraltalską — stano­
wiące jedyne połączenie Morza 
Śródziemnego z Oceanem Atlan­
tyckim.

W roku 1704 wojska brytyjskie 
opanowały Gibraltar, prawnie 
przejmując nad nim kontrolę w 1713 
roku. Od roku 1964 Madryt zabiegał 
o odzyskanie tej części półwyspu, 
lecz przeprowadzone głosowanie — 
wśród 29 tysięcy mieszkańców Gi­
braltaru wykazało, że społeczność 
tej kolonii pragnie nadal “brytyj­
skiego panowania”.

Specjalny dodatek do konstytucji 
z 1969 roku przewiduje, że Gibraltar 
pozostanie tak długo pod panowa­
niem brytyjskiej korony jak długo 
jego mieszkańcy w oficjalnym ple­
biscycie będą się za tym opowia­
dać.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 7 MARCA (MARCH 7), 1988

Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje”

Skupienie Wielkopostne Dla Harcerzy
Wśród ostatnich wydarzeń, zwią­

zanych z życiem harcerzy, odnoto­
wać należy skupienie wielkopostne. 
Miało ono miejsce w sobotę, 27 lute­
go, w Domu Ks. Jezuitów. Pierwszy 
harcerz zainteresowany skupieniem 
zjawił się pół godziny wcześniej. 
Potem nadeszli inni.

Kilka minut po godz. 3 po poł. roz­
począł się czas' refleksji. Krótkie 

innym wypadku harcerz, otrzymu­
jący skromną “zapłatę” podzielił 
się po połowie z ojcem, zostawiając 
drugą połowę dla siebie na Zlot. 
Były i inne przykłady.

Prawdziwej modlitwy uczy nas 
Jezus Chrystus. On jest dla nas 
wzorem. Nasze Prawo Harcerskie, 
mówiące o służbie Bogu, chętnej 
pomocy bliźnim, o pogodzie ducha 

■
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Na skupieniu wielkopostnym.
opóźnienie wynikło z oczekiwania 
na jeszcze jeden “van” z harce­
rzami.

Skupieniu towarzyszył obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej, po­
święcony przez Ojca Św. Jana Paw­
ła II. Właśnie ten obraz odwiedzi 
nasze harcerskie rodziny, o czym 
była mowa w liście rozesłanym do 
wszystkich rodziców harcerek i 
harcerzy.

Mimo wysłania przeszło 400 listów 
oddźwięk niewielki. Do tej pory tyl­
ko 7 rodzin harcerskich zdecydowa­
ło się przyjąć obraz w swoim domu. 
Nazwiska ich należałoby złotymi 
zgłoskami wypisać za zrozumienie 
sensu nawiedzenia obrazu. Miejmy 
nadzieję, że cyfry “7” dopiszemy 
drugie “7”, przyjmującej obraz.

Spotkanie miało 3 części tematy­
cznie związane z czytaniami ze 
Środy Popielcowej. W pierwszej 
części zastanawiano się nad prob­
lemem modlitwy. Uwypuklono 2 
formy modlitwy: modlitwę-prośbę 
i modlitwę-podziękowanie za otrzy­
mane dary.

Większość skłonna jest prosić 
przede wszystkim o dary material­
ne, przede wszystkim o pieniądze. 
To coś mówi. Zdarzało się jednak, 
że harcerz widział większą potrzebę 
w prośbie o pokój czy zdrowie. Czę­
sto harcerze uważają, że w zasadzie 
nie mają za co dziękować, bo są 
przekonani, że nic od innych nie 
otrzymują. Zdarzył się jednak har­
cerz, który dziękował za otrzymane 
od matki buty, co jednak spotkało

zachęca nas do rozmowy z Bogiem.
Po krótkiej przerwie zastana­

wiano się nad następnymi filarami 
życia chrześcijańskiego, jakimi są: 
jałmużna i post. Jałmużna, jako 
znak hojności serca jest dzielenie 
się dobrami duchowymi, jak i ma­
terialnymi. Jest obowiązkiem har­
cerza dostrzegającego w każdym 
bliźnim będącego zarazem oszczęd­
nym i ofiarnym — pomoc bliźnim. 
Trzecim filarem jest post, o czym 
współczesny człowiek nie chce sły­
szeć. Nie jest on tylko wyrzecze­
niem się czegoś, lecz również co­
dziennym zobowiązaniem dobrego 
czynu. Często post uprzedzał doko­
nanie się wielkich spraw. Post musi 
mieć miejsce w życiu harcerza, 
karnego i posłusznego, będącego 
czystym w myśli, mowie i uczyn­
kach.

Zakończeniem skupienia dla har­
cerzy, a rozpoczęciem dla harcerzy 
— wędrowników, była Msza św. sp­
rawowana w intencji harcerzy 
przygotowujących się do Zlotu. W 
krótkiej homilii przypomniano o 
wędrówce obrazu po rodzinach i 
podsumowano wcześniejsze rozwa­
żania dotyczące modlitwy, jałmuż­
ny i postu.

Harcerze rozjechali się do domu, 
zaś harcerze-wędrownicy spotkali 
się w sali pod kaplicą, by w sposób 
bardziej dojrzały zastanowić się 
nad tymi samymi tematami.

Frekwencja harcerzy i harcerzy- 
wędrowników była lepsza niż pop­
rzedniego roku.

Podczas skupienia — zasłuchani.

się ze zdziwieniem u innych. W A. P.

V

Kiermasz Harcerski 
Tuż Przed Nami

Jak rok rocznie tak i w tym roku nie 
zapominajmy o tak miłej imprezie, 
jaką jest “Kiermasz harcerski”, 
który cieszy się zawsze dobrą frek­
wencją. Myślę, że i w tym roku nikt 
jej nie pominie.

Kiermasz harcerski obędzie się w 
dniach 26 i 27 marca w sali Plac. 90 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd.

Prosimy zanotować tę datę.
K.P.H. zaprasza wszystkich 

przyjaciół i znajomych, rodziców 
harcerek, harcerzy, zuchów i 
skrzatów, jak również wszystkich, 
którzy mieliby życzenie spotkać się 
w swoim towarzystwie przy wspól­
nym smacznym posiłku, kawie, 
ciastku, a wszystko z polskiej do­
brej kuchni.

Nasze panie z K.P.H. przygoto­
wują różnego rodzaju potrawy, jak: 
bigos, gołąbki, pierogi, naleśniki, 
kapustę itp.

Przyjmujemy również wszelkie 
fanty, których w każdym domu 
znajduje się bardzo dużo. Każda 
donacja jest mile widziana. 

Warto wspomnieć, że i w tym ro­
ku będzie loteria, w której mamy 
bardzo wartościwe nagrody. Pier­
wsza — bezpłatny przelot do Polski 
dla 2 osób; druga — 19-calowy apa­
rat telewizyjny, kolorowy, marki 
“Zenith”; trzecia — aparat foto­
graficzny “Kodak” 35 mm; czwar­
ta — obiad na 2 osoby w restauracji 
“Marewa”.

Nadto dla młodzieży — drużyny 
przygotowują ciekawe stoiska. Bę­
dzie także stoisko Obwodu z pięk­
nymi różnymi artystycznymi wy­
robami sztuki ludowej z Polski — a 
więc dla każdego znajdzie się coś 
miłego.

Kto pragnie w jakikolwiek spo­
sób dołączyć swoją cegiełkę do tej 
imprezy, jest proszony telefonować 
do Wandy Żądło — 456-2069, lub E. 
Romańskiej — 867-9467.

A więc do miłego spotkania na 
kiermaszu.

Wstęp wolny. W. Żądło
Fundusz IV Światowego 

Zlotu Z.H.P.
Owocny był miniony tydzień. 

Fundusz urósł prawie 2-krotnie, 
choć darów było tylko 3, ale za to

Uniwersytet Letni 
Kultury Polskiej 

Rzym 27 Czerwca — 16 Lipca 1988
Fundacja Jana Pawła II oraz Ka­

tolicki Uniwersytet Lubelski orga­
nizują w dniach od 27 czerwca do 16 
lipca 1988 roku w Domu Polskim 
Jana Pawła II, via Cassia 1200 w 
Rzymie Uniwersytet Letni Kultury 
Polskiej.

Program:
Historia polski, myśl religijno- 

moralna Jana Pawła II, analiza ży­
cia religijnego polskiego społeczeń­
stwa, literatura polska, historia 
polskiej kultury filozoficznej, sztu­
ka polska, polski film i teatr, polska 
literatura i sztuka na Emigracji, 
panorama Polonii świata.

Studenci mogą uzyskać 5 punk­
tów (credits).

Przewidziana jest audiencja u 
Ojca Świętego, zwiedzanie Rzymu i 
Muzeów Watykańskich, oraz wy­
cieczki do Asyżu, Monte Cassino i 
Pompei.

Warunki Uczestnictwa:
1. Dostateczna znajomość języka 

polskiego umożliwiająca aktywny

udział w wykładach i seminariach.
2. Wiek uczestnika: co najmniej 

20 lat i ukończone dwa lata studiów 
uniwersyteckich.

3. Koszt uczestnictwa łącznie z 
mieszkaniem i wyżywieniem w 
Domu Polskim oraz wycieczkami 
wynosi 600 dolarów USA, przejazd 
do Rzymu na koszt uczestnika. Przy 
zapisie obowiązuje przedpłata w 
wysokości 200 dolarów lub równo­
wartość w innej walucie, potrącal- 
na od kosztów uczestnictwa.

Zgłoszenia
Należy kierować do dnia 30 kwie­

tnia 1988, wraz z czekiem lub M.O. 
wystawionym na adres:

Polski Instytut Naukowy
3479 Peel Street 

Montreal PQ H3A 1W7 — Canada 
Tel.: (514) 398-6978 

Kraje Pozaeuropejskie
Osoby, które chcą przyjechać 

wcześniej lub pozostać dłużej, mo­
gą zatrzymać się w Domu Polskim 
Jana Pawła II, rezerwując pokój na 
3 miesiące przed przyjazdem.

Instalacja Zarządu Pol.-Amer. Ligi
Spółek Oszczędn.-Pożyczkowych

Od lat istnieje tu Polsko-Amery­
kańska Liga Spółek Oszczędnoś­
ciowo-Pożyczkowych .

Instalacja nowego zarządu tej 
organizacji odbędzie się w środę, 16 
marca, w Starlight Inn, 9950 W. 
Lawrence Ave., w Schiller Park, 111.

Przewodniczącym tej imprezy 
jest pierwszy wiceprezes, William 
J. Śmigiel z Liberty Savings 2392 N. 
Milwaukee Ave.

W sprawie zamawiania biletów, 
telefonować do Susan Andrews 384- 
4000, ext. 565.

Zarząd Polsko-Amerykańskiej 
Ligi Spółek Oszczędnościwo—Poży­
czkowych stanowią:

Prezes — David J. Orchowski, 
First Federal Savings of Hege- 
wisch, I wiceprezes — William J. 
Śmigiel, Liberty Savings, II wicep­
rezes — Charles A. Kozłowski, Co­
lumbus Savings, skarbnik — Ann 
Lukasiewicz, Northwestern Savings,

sekretarz — Walter T. Budny, Pu­
łaski Savings, asystent sekr. — Jo­
seph F. Galica, Prospect Federal 
Savings Bank.

Komitet wykonawczy: Norbert 
F. Babicz, Norwood Fed. Sav. 
Bank, Robert Maycan, Liberty Sav., 
Raymond Stolarczyk, Fidelity Fed. 
Sav.

Oprócz tego przybędzie szereg 
wybitnych osobistości zajmujących 
w życiuinstytucji finansowych bar­
dzo poważne stanowiska.

Należy liczyć, że ponad 350 osób 
przybędzie i weźmie udział w tej 
letniej imprezie polsko-amery­
kańskiej instytucji finansowej.

Impreza rozpocznie się o godz. 
6:30 wieczorem koktajlem, a o go­
dzinie 7:30 zostanie podana kolacja. 
Po programie instalacyjnym odbę­
dzie się zabawa taneczna.

Władysław Kurhan 
przewodniczący kom. prasy

75-lecie Parafii Św. Heleny
W tym roku parafia św. Heleny 

będzie obchodzić swoje 75-lecie. Z 
tej okazji 30 października, o godzinie 
3:00 po południu, kardynał Józef 
Bernardin odprawi Mszę św.

Po Mszy odbędzie się zabawa ju­
bileuszowa w pięknych salach re­
stauracji “Białego Orła” (6839 Mil­
waukee Ave w Niles), gdzie do na­
bycia będą różne napoje i smaczne 
potrawy.

Komitet, na czele z przewodniczą­
cym Tadeuszem Frychtą i probosz­
czem Edmundem Siedleckim, sta­
ra się, aby impreza ta była sukce­
sem i pozostała na zawsze w pamię­
ci wszystkich uczestników.

Przypominamy wszystkim obec­
nym i byłym parafianom, przyjacio­
łom i sympatykom, aby zapisali so­
bie tę ważną datę: 30 października i 
zarezerwowali czas na obchody 
Diamentowego Jubileuszu.

Komitet uzgadnia również kalen­
darzyk najrozmaitszych imprez w 
każdym miesiącu.

hojne.
Potwierdzając imponujący dar 

$1,000 — Wincentego Pałki — mu- 
simy dodać, że to już drugi taki sam 
dar w ciągu ostatnich 3 lat i to od 
człowieka, który nie ma nikogo w 
szeregach harcerskich. Hojność za 
tym dyktowały jemu: ocena naszej 
tu pracy i zrozumienie potrzeb te­
jże, prowadzonej przez nieliczne 
grono kierowników z takim uporem 
już 38 lat.

Dalsze 2 dary — to też dary 
przedstawicieli starszego pokolenia, 
ale tym razem od osób związanych z 
pracą harcerską: dr Jan Morelew- 
ski, który organizował pracę har­
cerską w gimnazjum w Baranowi­
czach i Stołpcach w latach 1920, a 
potem tamże hufiec—na Zlot złożył 
$50. Dz.h. Kazimierz Łukomski, b. 
przew. Z. Okręgu St. Zjedn. — złożył 
$50.

Wszystkim hojnym donatorom 
serdeczne harcerskie Bóg zapłać. 
Obecny stan Funduszu — $2,349.

Dziękujemy
Stow. Lotników Polskich w Chi­

cago za dar $50, złożone dla zespołu 
“Wichrów”, w podzięce za program 
na Wieczorze Świątecznym. Serde­
czne Bóg zapłać. 

10 stycznia odbyła się rodzinna, 
parafialna Msz św., o godz. 9:30, 
którą odprawił tymczasowy pro­
boszcz ks. Gienko. Po Mszy św. 
wszyscy uczestnicy spożyli smacz­
ne, komplemantarne śniadanie w 
sali parafialnej. Funkcję przewod­
niczącego pełnił Tomasz Platt.

W niedzielę, 14 lutego (w Dzień 
Serduszkowy) odbyła się zabawa 
towarzyska. Udanej imprezie prze­
wodniczył Jerzy Ochotnicki.

Miesiąc marzec poświęcony bę­
dzie sesjom misyjnym. Sesje w 
dniach 13,14 i 15 marca odbywać się 
będą w języku angielskim, 20,21 i 22 
marca — po polsku.

W niedzielę, 10 kwietnia odbędzie 
się Święcone Diamentowego Jubile­
uszu, połączone z zabawą taneczną 
w Social Center, 2327 W. Augusta 
Blvd.

Początek zabawy o godz. 2 po po­
łudniu. Obiad — tradycyjne wiel­
kanocne, polskie potrawy — będzie 
podany pomiędzy godz. 3 po połud­
niu a 5. Do tańca grać będzie orkie­
stra “Lii Richard” — pomiędzy 3 po 
południu a 7 wieczorem. Przewod­
niczącym imprezy jest Antoni Ko- 
ciubiński.

Informacje o dalszych imprezach 
podamy przy najbliższej sposobno­
ści.

Do miłego spotkania na Heleno- 
wie. Janina Kroll

Z Życia w PRL
• Widoczne gołym okiem szcze­

liny, pokaźnych rozmiarów odpry­
ski a nawet wyrwy w okleinach, lu­
źno zwisające zamki, popsute obi­
cia, zdeformowane fotele, odrapany 
lakier—nie jest to bynajmniej lista 
szkód wyrządzonych w pociągu 
podmiejskim przez rozwydrzonych 
kibiców piłki nożnej. To po prostu 
najczęściej spotykane wady mebli 
— donosi “Kurier Polski”, w I pół­
roczu kontrolerzy PIH odwiedzili 32 
zakłady produkcyjne i 45 “salonów” 
meblowych. Ogółem zbadano 305 
partii mebli, z czego prawie 39% 
zakwestionowano. Na liście parta­
czy znalazły się m.in. Spółdzielnia 
Pracy “Drzewiarz” w Złotowie, 
Bydgoskie Fabryki Mebli i Spół­
dzielnia Pracy “Zjednoczenie” w 
Kluczborku.

| Sigrid Undset |

Krystyna j
■ Córka Lavransa ;
L----Z??!?ŻONA J
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Krystyna wyniosła właśnie ful rżaną opończę, którą Erlend miał 
zabrać w podróż, i trzepała ją na ganku. Nagle dobiegł jej uszu 
zgiełk i tumult jakby od wielkiego orszaku jezdnych, i równocze­
śnie z lasu opodal drogi wiodącej do doliny Gaul wynurzyła się 
gromada ludzi. W następnej chwili Erlend stanął przy niej:

— Czy to prawda, Krystyno, że dziś rano zgasł ogień w kuchni?
— Tak jest. Gudrid wywróciła kocioł z wodą, musimy pożyczyć 

ognia u księdza.
Erlend spojrzał w stronę probostwa.
— Nie, on nie może zostać wmieszany w tę sprawę. Gaute — 

zawołał cichutko na chłopca, który kręcił się pod gankiem, brał 
jedne grabie po drugich do ręki i nie wielką miał widocznie ochotę 
iść pomagać w pole — chodź no tutaj na schody — tak, tutaj, nie 
wyżej, inaczej mogliby cię zobaczyć.

Krystyna zdumiona wpatrywała się w męża. Takim nie widziała 
go dotąd nigdy — naprężony, czujny spokój w jego głosie i twarzy, 
podczas gdy śledził drogę w dole, w jego całej gibkiej postaci, kie­
dy szybko wspiął się po drabinie do zbrojowni i wrócił za chwilę 
z płaskim, w płótno zaszytym zawiniątkiem. Podał je Gauternu.

— Ukryi to na piersi i zapamiętaj dobrze, co ci powiem. Musisz 
ocalić te listy. Znaczy to więcej niż możesz pojąć, mój Gaute. Weź 
grabie na plecy i idź spokojnie polami na dół do olszyny. Tam 
trzymaj się w zaroślach aż w dół do lasu — znasz dobrze te stro­
ny, o tym wiem — przekradnij się przez największą gęstwę do 
Skjoldvirkstad. Tam rozejrzyj się bacznie, czy na dworze wszystko 
w porządku. Jeśli zauważysz oznaki jakiegokolwiek niepokoju lub 
obcych ludzi w pobliżu, trzymaj się w ukryciu. Jeśli jednak upew­
nisz się, że nic niezwykłego nie zaszło, natenczas idź i oddaj to 
Ułfowi, o ile go w domu zastaniesz. Gdybyś jednak nie mógł wrę­
czyć mu listów albo nic miał pewności, czy ktoś cię nie podpatruje 
tedy spal je, skoro to tylko będzie możliwe. Lecz bacz dobrze, by 
pismo i pieczęcie, i wszystko zostało doszczętnie zniszczone i by 
zawiniątko nie dostało się w niczyje inne ręce prócz Ulfa. Bóg 
niechaj będzie z nami, mój synu, większej to zaiste wagi sprawy, 
niż by je można było powierzyć dziesięcioletniemu chłopcu. Życie 
i powodzenie wielu mężów zawisło od tego rozumiesz, co to zna­
czy, Gaute?

— Tak, ojcze. Zrozumiałem wszystko, coście mi powiedzieli. 
—• Gaute podniósł ku niemu małą, jasną poważną twarzyszkę.

— Powiedz Izakowi, o ile Ulfa nie ma w domu, by natychmiast 
siadł na koń i przez całą noc gnał do Hevne, ażeby ich zawiado­
mić, już on wie kogo, że moim zdaniem powiał wiatr przeciwny 
i obawiam się, że rzucono czary na moją podróż. Rozumiesz?

— Tak, ojcze. Pamiętam wszystko, ooście rzekli.
— Tedy idź. I niechaj cię Bóg prowadzi, mój synu.
Erlend pobiegł do zbrojowni, chciał zawrzeć lukę, ale już Kry­

styna wynurzyła się z niej do połowy. Poczekał, aż była całkiem 
na górze, po czym zatrzasnął otwór i podszedłszy prędko do jed­
nej ze skrzyń wyjął z niej różne pisma. Zdarł z nich pieczęcie 
j rozdeptał je na podłodze, podarł pergamin w kawałki, a te owi­
nął dokoła klucza i wyrzucił przez mały otwór w murze na dół, 
na dziedziniec, gdzie krzewiły się bujnie i wysoko pokrzywy. 
Wsparty o okienko stał i patrzył na chłopca, który schodził skra­
jem uprawnego pola w dół ku łące, obok żniwiarzy kroczących 
jeden za drugim z kosami i grabiami. Kiedy Gaute zniknął w ma­
łym wgłębieniu między polem i łąką, zamknął Erlend wyzierkę. 
Teraz uderzenia kopyt rozbrzmiewały tuż obok dworu:

Erlend zwrócił się do żony:
— Czy możesz usunąć to, co teraz wyrzuciłem na dół? Kaź. Sku- 

lemu, jest on dość rozgarnięty — powiedz mu, by rzucił to do gno­
jówki za stajnią. Ciebie będą mieli na oku i starszych chłopców 
także. Ale obszukiwać cię nie będą — wpakował jej kawałki pie­
częci za stanik. — Wprawdzie rozpoznać już nic nie można, ale 
zawsze. ..

— Czy grozi ci jakieś niebezpieczeństwo, Erlendzie? — spytała 
cicho. Spojrzał w twarz żony i rzucił się w jej wyciągnięte ra­
miona. Przez chwilę tulił ją do siebie.

—Nie wiem, Krystyno. Wkrótce to się okaże. Tore syn Eindrida 
jodzie na czele tych ludzi; i pan Baard jest wśród nich, o iletn do­
brze widział. Nie spodziewam się, by przybycie Torego zwiasto­
wało coś dobrego.

Teraz jeźdźcy wjechali na dziedziniec. Erlend przystanął na 
chwilę. Potem gwałtownie ucałował żonę, otworzył lukę w podło­
dze i zbiegi na dól. Kiedy Krystyna wyszła na ganek, Erlend stał 
na dziedzińcu 1 pomagał skarbnikowi, leciwemu już i ociężałemu 
człekowi, zejść z konia. Razem z panem Baardem i wójtem z Gaul- 
diila przybyło ze trzydziestu uzbrojonych mężów.

Kiedy Krystyna przechodziła dziedzińcem, posłyszała wójta mó­
wiącego:

— Mogę ci oddać pozdrowienia od twych krewnych, Erlendzie, 
Borgar i Guttorm bawią właśnie w gościnie u króla w Veóy i tu­
szę, że do tego czasu Haftor syn Torego odwiedził już Ivara i tego 
młodzieńca na Sundbu. Grauta zaś zabrał pan Baard wczoraj do 
miasta.

— A tyś teraz przybył, aby i mnie zabrać na owo dostojne zgro­
madzenie, widzi mi się — rzekł ze śmiechem Erlend.

— Tak jest w istocie, Erlendzie.
— A potem chcecie na pewno przetrząsnąć dwór. Ach, tyłem 

razy przeszedł coś podobnego, że znam dobrze bieg wypadków.
— Tak wielkich spraw jak zdrada państwa jeszcześ nigdy do­

tąd nie podejmował — odparł Tore.
— Jak dotąd — nie — odparł Erlend. — Wygląda na to, że ja 

grałem czarnymi kamieniami i ty, Tore, dałeś mi mata. Prawda, 
krewniaku?

— Musimy jeszcze’znaleźć listy, które otrzymałeś od pani Inge- 
bjórg córki Haakona — powiedział Tore.

— Są one na górze, w zbrojowni, w skrzyni obitej czerwoną 
skórą — ale niewiele w nich znajdziesz, to tylko, co zwykle bywa 
w listach, posyłanych sobie przez miłujących się krewnych — 
i stare są wszystkie. Stein może v> as zaprowadzić na górę.

Przybysze zsiedli teraz z koni, a czeladź poczęła się tłumnie gro­
madzić na dziedzińcu.
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wiele wysiłku poświęca akcjom 
uświadamiania, uczenia młodych 
Polaków prawdziwej, nie zakłama­
nej komunistyczną propagandą, hi­
storii ich kraju.

Ziębiński był inicjatorem powo­
łanych na Zjeździe “Solidarności” 
Klubów Służby Niepodległości — 
KSN, współzałożycielem Komitetu 
Obrony Robotników — KOR oraz 
Ruchu Obrony Praw Człowieka i 
Obywatela — ROPCIO.

Odczyt red. Ziębińskiego odbę­
dzie się staraniem Komitetu Poli­
tycznego Wydziału Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej na stan Illinois, 
w Domu Wydziału, przy 5844 N. Mil­
waukee Ave. Po odczycie przewi­
dziana jest dyskusja. Wstęp 3 doi.

Wpisz nad kropkami brakujące litery. Litery te, odczytane kolejno, 
utworzą dwuwyrazowe rozwiązanie—imię i nazwisko polskiego botanika, 
uczonego światowej sławy. Był on czołowym działaczem ochrony przyrody 
w Polsce.

Rysunki 
różnią się 
dziesięcioma 
szczegółami. 
Znajdźcieje.

Zebranie Klubu 
•Woj. Białostockiego 
Posiedzenie Klubu Województwa 

Białostockiego odbędzie się w nie­
dzielę, 13 marca o godz. 2:30 po poł. 
w sali 2905 N. Milwaukee Ave.

Prosimy członków o liczny udział.
J. Purta — prezes 

Z. Lipińska — sekr.

V. Price — Prez.

Zebranie Towarzystwa 
Przyjaciół Fundacji 

Jana Pawła II
Zarząd Towarzystwa Fundacji 

Jana Pawła II przypomina człon­
kom, że walne zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze odbędzie się w 
niedzielę, 13 marca, o godz. 3:00 po 
południu, w Domu Związku Podha­
lan, 4808 S. Archer Ave.

W ślad za apelem Towarzystwa, 
które ukazało się trzy tygodnie te­
mu w “Dzienniku Związkowym” 
bardzo prosimy o zapisywanie się 
na członków Towarzystwa w tym 
dziesięcioleciu pontyfikatu Jana 
Pawła II. Liczymy na zrozumienie 
potrzeby zapisywania się na człon­
ków, gdyż pozwala to na tworzenie 
podstawy finansowej na prowadze­
nie przez Fundację w Rzymie Domu 
Pielgrzyma, Instytutu Krzewienia 
Kultury Chrześcijańskiej oraz 
Ośrodka Dokumentacji Pontyfikatu 
Jana Pawła II.

Niechaj nikogo nie zabraknie, kto 
szczerze jest dumny z tego, że 
mamy rodaka Papieża. Tylko przez 
widoczny udział w pracy Towarzy­
stwa możemy pożytecznie praco­
wać dla Fundacji Jana Pawła II. 
Prof. Stanisław J. Smoleński, prezes

Bursa Numizmatyczna
Kolejna bursa numizmatyczna 

odbędzie się jak zwykle w drugą nie­
dzielę miesiąca tj. 13-go marca o 
godz. 10 rano do 4-ejppł., w Leaning 
Tower YMCA przy 6300 Touhy. Wstęp 
bezpłatny. Organizatorzy serdecznie 
zapraszają.

Zebranie Grupy 843, 
Tow. T. Kościuszki

Miesięczne zebranie Grupy 843 
ZNP, Tow. Tadeusza Kościuszki, 
odbędzie się w środę, 9 marca o go­
dzinie 7 wieczorem, w sali SPK, 3242 
N. Pulaski Rd.

Prosimy wszystkich członków o 
jak najliczniejsze przybycie.

J. Marolewski, prezes 
A. Pawlak, sekr.

Zebranie Grupy 2927 ZNP, 
Tow. Wierność

Grupa 2927 ZNP, Tow. Wierność, 
odbędzie swe miesięczne posiedze­
nie połączone z dniem św. Józefa w 
środę, 16 marca, o godz. 7 wiecz., w 
sali Archer Park, 4901 S. Kilbourn 
Ave.

Zarząd prosi członków o liczny 
udział. Podana będzie kolacja.

M. Winiecki, prez. 
M. Pawlikowski, sekr.

Zebranie Pol. Am.
Klubu Białego Orła
Następne miesięczne zebranie Po­

lsko Amerykańskiego Klubu Białe­
go Orla odbędzie się w piątek 11 
marca, o godz. 7:30 wiecz. w sali 
The Barn — Great Hall, 231 Civic 
Dr. (skrzyżowanie ulic Carver i 
Sharon) w Schaumburgu, Illinois.

Po krótkim zebraniu odbędzie się 
występ zespołu Rising Stars, który 
przedstawi słynną sztukę sceniczną 
pt. “My Fair Lady”. Zespół Rising 
Stars, pod dyrekcją p. Ann Dunn, 
jest grupą młodzieżową, pół — za­
wodową której specjalizacją jest 
teatr muzyczny.

Polsko Amerykański Klub Białe­
go Orła również poprowadzi tego 
samego wieczoru forum — dyskus­
ję na temat zbliżających się wy­
borów okręgowych. Naszymi gość­
mi będą p. Aurelia Puciński, kandy­
datka na Urzędnika Sądu Okręgo­
wego Powiatu Cook, i p. George Mi­
gała, kandydat na Komisarza Biura 
do Dystryktu Sanitarnego Metropo­
lii Chicagowskiej.

Zapraszamy serdecznie wszyst­
kich do wzięcia udziału w tym inte­
resującym forum. Każdy jest mile 
widziany na naszych miesięcznych 
zebraniach. Wstęp dla członków 
bezpłatny, a dla gości $2.00 od 
osoby. Kawa, herbata i ciasto będą 
podane.

Dodatkowe informacje można uzy­
skać telefonicznie na nr. 589-2132 
lub 459-3456

Nowy Zarząd
Komitetu Obywatelskiego

Dnia 25 lutego, na walnym zebra­
niu został wybrany zarząd w oso­
bach:

Dr Józef De Virion — prezes; dr 
Zygmunt Wygocki — wiceprezes; 
inż. Henryk Ścigała — wiceprezes; 
inż Stanisław Jaworski — wicepre­
zes; Leopold Srebrałowicz — sekre­
tarz; Franciszek Drewienkowski— 
skarbnik.

Komisja Rewizyjna: William 
Morka — przewodniczący, Ignacy 
Bugajski, Józef Mikołajczyk.

Zebranie Instalacyjne 
Klubu Łęczan

Klub Łęczan zawiadamia, iż ze­
branie instalacyjne odbędzie się w 
niedzielę, 13 marca, o godz. 2 po 
poł., w sali ZKP, 5835 W. Diversey 
Ave.

Prosimy członków o liczny udział.
S. Kozioł, prez. 

S. Kos, sekr.

Zebranie Stow. Emerytów 
Kombatantów

Stowarzyszenie Polskich Emery­
tów Kombatantów odbędzie swe ze­
branie ogólne w czwartek, 10 mar­
ca, o godz. 12 w poł., w sali Coperni­
cus Center, 3160 N. Milwaukee Ave.

Będziemy mieli do załatwienia 
sprawy bieżące oraz omówimy 
zbliżające się święta Wielkanocy. 
Obecność wszystkich pożądana. Po 
zebraniu podamy kawę i ciasto.

L. Pieczara, prez. 
A. Tapkowski, sekr.

Przypomnienie 
o Walnym Zebraniu

Zarząd Stowarzyszenia Samopo­
mocy Nowej Emigracji Polskiej 
przypomina wszystkim członkom, 
że walne zebranie sprawozdawcze 
odbędzie się w dniu 13 marca, o go­
dzinie 2:30 po południu, w drugim 
terminie — bez względu na liczbę 
obecnych — o godz. 3:00 po południu, 
w lokalu Stowarzyszenia, przy 5844 
N. Milwaukee Ave.

Zaproszenia zostały wysłane.
Prosimy o punktualne przybycie.

Tadeusz Szebert — prezes
ADWOKAT D. GILNA

BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO
• Amnestia • Sprawy Imigracyjne • Jazda w stanie nietrzezwvm • 
Odszkodowania • Uszkodzenie cielesne • Sprawy Kryminalne • Kup­
no — sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z nie­
porozumieniami mięazy Kupującymi samochód a dealerem.

• Rozwód w U.S.A. $400 (łącznie z kosztami s|ądowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $200

• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­
wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. 622 g(.1(| ’ 698_n76

Tel.: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe)
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

zorganizowania parady nie jest w 
pełni wykorzystany, idzie częściowo 
na marne. I czuje się, że nie wszyst­
kim Polakom było to potrzebne. To 
boli.

Musimy wszyscy postarać się, 
żeby nas było dużo, żeby większość 
nie wołała zostać w fotelach i oglą­
dać TV. Telewizja jest w tym mo­
mencie dla nie-Polaków i tych, któ­
rzy naprawdę nie mogą wyjść z 
domu.

Niech inni zobaczą w telewizji nie 
tylko piękną paradę, ale tłumy Po­
laków jej towarzyszące!

Bo dla Polaków, dla tych, co się 
czują Polakąmi — to jest ich święto, 
święto Polonii! — ich miejsce jest w 
tym dniu na ulicy.

Jak ich obudzić?
Borykam się z tym już kilkanaś­

cie lat. Bo przecież stanowimy siłę. 
Ale żeby nie taki pan Mazewski, ta­
ki pan Łukomski i kilka innych 
osób, które wytężają się do ostatka 
— to nie byłoby wcale tego widać!

Musimy pokazać tę siłę. Gdzie­
kolwiek i z kimkolwiek będziecie 
rozmawiać, proszę Was: mówcie, 
zapraszajcie — bo nie wszyscy Po­
lacy nawet wiedzą, że istnieje coś 
takiego, jak 3-Majowa Parada!

Tyle jest polskich restauracji, a 
jak się porozmawia z ludźmi, którzy 
tam są, to się okazuje, że oni wcale 
nie wiedzą o tym!

Więc mówcie o tym wszędzie: w 
sklepie, z kolegami z pracy, z przy­
jaciółmi. . . .

W kościele św. Trójcy będzie od­
prawione nabożeństwo, w niedzielę, 
8 maja, o godz. 10:30 rano. Zapra­
szamy wszystkie organizacje, żeby 
wystąpiły na Mszy św. ze sztanda­
rami.

W sobotę wieczorem, 7 maja bę­
dzie bankiet. Jest przyjemniej 
przyjść na bankiet, bo człowiek 
przynajmniej wie, że na pewno nie 
zmoknie w razie niepogody.

Na bankiecie może będzie ksiądz 
Jankowski, doradca Wałęsy . Prezes 
na posiedzeniu powiedział, że robi 
starania, aby przyjechał on na tę 
uroczystość do nas, z Polski. Jeśli 
.rzeczywiście ksiądz Jankowski 
przybędzie, to przypuszczam, że ten 
kościół św. Trójcy okaże się o wiele 
za mały!

Spodziewamy się na bankiecie go­
ścić osoby z Polski, które będą w 
tym czasie tutaj i — oczywiście — 
jakiegoś dygnitarza z Washingtonu. 
Jeszcze nei wiadomo kto przyjedzie 
z Washingtonu, ale — zwłaszcza w 
roku wyborów — nie będzie z tym 
trudności. Ktokolwiek ubiega się o 
jakiś urząd — chętnie przyleci do 
nas, bo to jest jedna z największych 
uroczystości polonijnych.”

(eb)

Zebranie Gminy 91 ZNP
Zarząd Gminy 91 ZNP zawiada­

mia, że miesięczne posiedzenie od­
będzie się w środę, 23 marca, o go­
dzinie 7:30 wieczorem, w sali do­
mu Młodzieży Okręgu 13 ZNP, przy 
6038 N. Cicero Ave. Prosimy wszyst­
kich delegatów i delegatki o liczny 
udział w tym posiedzeniu,gdyż ma­
my do załatwienia wiele ważnych 
spraw organizacyjnych.

A. Pestrak — prezes
Z. Dobrowolski — sekr. prot.

Zabawa Stoliczkowa 
Grupy 2727 ZNP.

Towarzystwo Białego Orła, Gru­
pa 2727 ZNP urządza zabawę stoli­
czkową tak zwaną “social party”, w 
niedzielę 13 marca w sali parafial­
nej Najświętszego Serca Pana Jezu­
sa przy 4619 S. Wolcott Ave. Począ­
tek o godzinie 1:30 po południu, 
wstęp dwa dolary od osoby.

Całkowity dochód przeznaczony 
jest na cele organizacyjne.

Będzie wiele cennych nagród do 
wygrania i mamy nadzieję, że nikt 
nie opuści sali z próżnymi rękami. 
Zarząd serdecznie zaprasza wszyst­
kich członków i członkinie naszego 
Towarzystwa wraz z rodzinami i 
przyjaciółmi.

Zapraszamy bratnie organizacje 
a szczególnie grupy związkowe 
przynależne do Gminy 39-tej.

W czasie zabawy będzie podana 
kawa i ciasto.

F. Goryl — prezes 
W. Tokarz — sekretarz

Zebranie Grupy 1010 ZNP
Tow. Sztandar Wolności, Grupa 

1010 ZNP, odbędzie swe posiedzenie 
w niedzielę, 13-go marca, o godz. 
2-ej po południu, w lokalu pnr. 6935 
N. Kenneth Ave., Lincolnwood, Ill.

Jest dużo ważnych spraw do za­
łatwienia, przeto prosimy o przyby­
cie wszystkich członków.

Wiesław Szpara — prezes 
Władysław Kuman — sekr. fin.

Program

Przygotowania Do Parady 3 Maja 
Rozpoczęły Się w Chicago

Sprawozdanie z Wtorkowego Zebrania 
Przedstawicieli Organizacji Polonijnych

We wtorek, 1 marca przedstawi­
ciele polskich szkół sobotnich, wete­
ranów i wielu innych organizacji 
spotkali się w siedzibie ZNP, by 
wraz z wiceprezeską ZNP Heleną 
Szymanowicz omówić wstępnie or­
ganizację parady 3-Majowej i in­
nych imprez związanych z tymi, 
najbardziej uroczystymi obchoda­
mi polonijnymi.

Spotkanie miało charakter robo­
czy; omówiono na nim szereg spraw 
czysto technicznych, jak np. orga­
nizacja rydwanów i marszu, miejsce 
pochodu, jego koordynacja, zada­
nia poszczególnych komitetów, 
sprawa orkiestr, hasło przewodnie 
tegorocznych obchodów. . . .

Na zebraniu wpłynęło wiele apli­
kacji ze strony szkół i innych orga­
nizacji, które wezmą udział w po­
chodzie, zwłaszcza na rydwanych. 
W tym roku wpłynęło też kilka cał­
kiem nowych propozycji ze strony 
przedsiębiorstw amerykańskich 
(np. Coca-Cola, Pepsi-Cola, Mc­
Donald’s).

Wiceprezeska Helena Szymano­
wicz gorąco zaapelowała do ze­
branych, by dołożyli wszelkich sta­
rań i upowszechnili ideę udziału w 
paradzie wszystkich Polaków, po­
przez ich obecność, jako widzów.

Zebrani uznali, że ta część wystą­
pienia p. Szymanowicz powinna być 
podana do publicznej wiadomości, 
w całości, bez żadnych skrótów. 
Okazało się to technicznie możliwe, 
ponieważ przebieg zebrania reje­
strowaliśmy na kasecie magneto­
fonowej.

Oto treść wystąpienia:
“Jest to już moja 17 parada, ale 

wciąż się bardzo przejmuję tym 
wszystkim. Gdy widzę — zwłaszcza 
młodzież biorącą udział w pocho­
dzie — to chciałabym ich wszystkich 
uściskać za to, że tam są.

Ale boli mnie, że tak mało ludzi 
przychodzi obejrzeć paradę.

Ile byśmy mogli zrobić w tym . 
mieście, gdybyśmy byli wszyscy 
razem! Gdybyśmy byli obecni w 
tym mieście, w tym stanie, w tym 
kraju! i
. Nie-jesteśmy dobrze zorganizo­
wani. Inne narodowości potrafią 
upominać się o swoje bardzo głośno. 
A nas nigdy nie słychać.

Czy jak mamy jakąś sprawę to 
idziemy razem? A to przecież jest 
siła.

Gdybyśmy wyszli na ulicę, gdy 
będzie parada wszyscy! Żeby było 
chociaż 100,000! Wiecie jakie to by 
miało znaczenie?

Nasi przedstawiciele mogliby iść 
do ratusza i powiedzieć: reprezentu­
jemy Polaków. I wiadomo by było, 
że ci Polacy są, że jest ich dużo i są 
aktywni. A tak, ten ogromny wysiłek

W Służbie 
Niepodległości Polski

Odczyt na powyższy temat wygło­
si w niedzielę, 13 marca, o godz. 3 po 
poł. red. Wojciech Ziębiński, gość z 
Polski, niestrudzony orędownik 
sprawy niepodległości Polski.

Wojciech Ziębiński jest postacią 
wyjątkową. Nie utożsamia się on z 
żadną partią, żadnym ugrupowa­
niem czy nurtem opozycyjno-refor- 
matorskim. Jest jakby jednooso­
bową instytucją i promotorem jed­
nej tylko idei — niepodległości Pol­
ski. Wojciecha Ziębińskiego obo­
wiązują wciąż prawa niepodleg­
łej Rzeczypospolitej i postanowie­
nie jej rządu, który przez całą wojnę 
kierował walką narodu polskiego i 
któremu podlegała trzecia co do 
wielkości armia sojusznicza na Za­
chodzie i Armia Krajowa, najwięk­
sza w dziejach świata armia pod­
ziemnego państwa.

Jednym z najważniejszych od­
cinków działalności Wojciecha Zię­
bińskiego jest polska młodzież. Od 
niej bowiem będzie zależało, jaka 
będzie Polska przyszłości. Dlatego

Spójrz na obrazek i szybko powiedz, czy starczy dla wszystkich ptaszków sztachetek w płocie’ Po­
tem sprawdź, czy miałeś dobre oko!

9**

—Wiesz, odkryłem zadziwiające 
zjawisko—godzina lekcyjna jest o 
wiele dłuższa od wakacyjnej!

Dozwolone Do Latl8-tu
Teresa Ferenci

MARZEC
W marcu za boki
jak w garncu, zimne i pękate,
jak w drewnianej beczce. krąży wokół
Trochę śniegu, za psem, śniegiem,
trochę śmiechu kołuje za marcem.
wytoczy się jeszcze. Marzec
Pies zatańczył w marcu duje
wokół beczki, z garnca
z wiatrem zakołował. jak z drewnianej
Z psiej ucieczki beczki.
wokół beczki Spieszno wszytkim,
uciecha gotowa. psom najbardziej,
Beczka wzięła się w wiosenne ucieczki.

Jadwiga Ruth Charlewska

* * *

ŻABKA ][ BOCIAN
Pytała żabką bociana, “Szykuję się do obiadu.”
Co robi na łące z rana. Pytała żabka wieczorem,
Na to bocian: “Kle, kle, kłem, Gdy księżyc wschodził za borem:
Nie wiesz, że śniadanie jem?” “Co robisz, panie bocianie,
Dziwowała się w pogodę: Przecież pora na spanie.”
“Pan tak bardzo lubi wodę, A bocian z poważną miną:
Dlaczego pan duma w błocie, “Będę jadł żaby, dziecino.”
Możeś chory, panie bociek?” Od tej pory żabka mała
Na to bocian z wielką swadą:

*

już bociana nie pytała.

* *

TESTÓWKA
•yk«ad, b**ania,  przyroda, u*tawa,  założyciel,
f»una, obserwacje, zasługi, działacz, botanika,
prowwsor, twó»ca
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Pierwsza godzina programu:

• “Kto to widział” - widowisko dla dzieci 
Druga godzina programu:

• “Zmiennicy” - ostatni odcinek serialu 
Trzecia godzina programu:

• Plebiscyt Opole ’88” - program rozrywkowy
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Różne Oblicza
Wiele kontrowersji wywołała ostatnio spra­

wa podziału puli kontraktów na przebudowę 
autostrady Dan Ryan. Najpierw z głośnym 
protestem wystąpiły organizacje broniące praw 
cywilnych Murzynów, na czele z Operation 
PUSH, domagając się większego udziału czar­
nych przedsiębiorców w kontraktach na prze­
budowę Dan Ryan Expressway.

Grożąc zatamowaniem ruchu i prac dro­
gowych na Dan Ryan, PUSH zażądała, aby 
władze Illinois natychmiast przychyliły się do 
jej wniosku. Przepychanka trwała ponad ty­
dzień, aż wreszcie władze stanowe ugięły się 
pod naciskami PUSH i jej przywódczyni, pa­
stora — Willie Barrow i przyznały murzyńskiej 
społeczności 25 proc, z puli wszystkich kon­
traktów związanych z remontem Dan Ryan.

Koalicja organizacji murzyńskich DRIVE — 
choć z pewnymi zastrzeżeniami ale jednak 
ratyfikowała układ, który w imieniu władz Illi­
nois podpisał gub. James Thompson. Zaraz też 
zaczęły się nowe problemy dla władz stanu, po­
nieważ przedstawiciele latynoskiej grupy etni­
cznej zażądali “sprawiedliwego” podziału kon­
traktów na przebudowę Dan Ryan i podobnie 
jak PUSH zaczęli straszyć utworzeniem ludz­
kiego muru, hamującego ruch kołowy i prace 
drogowe. Na szczęście jednak w przeddzień 
rozpoczęcia się prac na Dan Ryan przywódcy 
latynoscy wycofali swą groźbę, stwierdzając 
jedynie, iż udział tej grupy etnicznej w kontrak­
tach powinien wynosić 19 proc., a więc propor­
cjonalnie do liczby jej przedstawicieli zamiesz­
kujących w Chicgo.

Całe zamieszanie z tzw. sprawiedliwym po­
działem intratnych umów, odnoszących się do 
przebudowy Dan Ryan, spowodowane zostało 
jedyną, drobną poprawką, jaka została wpro­
wadzona do przepisów rządowych przez fede­
ralny Departament d/s Transportu i Komuni­
kacji. Według nowej nomenklatury tego depar­
tamentu, białe kobiety oraz mniejszości et- 
niczno-rasowe należą do tej samej kategorii 
“upośledzonych mniejszości” i mają być tak 
samo traktowano przy podziale kontraktów 
publicznych. Innymi słowy, przedsiębiorstwom 
kobiet rasy białej zaczęły przysługiwać — w

Sprawiedliwości
myśl poprawki w prawie federalnym — takie 
same kwoty kontraktowe jak firmom na­
leżącym do Murzynów, Latynosów, Azjatów 
itd., itp. Warto przypomnieć, że przed zmianą 
przepisów dla mniejszości rasowo-etnicznych 
rezerwowano 10 proc, kontraktów, a dla kobiet 
tylko 3.5 proc.

Wyznaczanie kwot — czy to kontraktowych, 
czy zatrudnieniowych czy innych — jest spra­
wą niezwykle delikatną, a pozycja władz fede­
ralnych formułujących przepisy, odnoszące się 
do tychże kwot — niezwykle trudna. Z jednej 
strony władze federalne muszą zwalczać dys­
kryminację we wszystkich jej przejawach (ra­
sowa, etniczna, płci itd.) oraz bezrobocie. Z dru­
giej strony, zobowiązane są troszczyć się o ja­
kość realizowanych projektów, finansowanych 
jakby nie było z kieszeni podatnika.

W przypadku niepowodzenia projektu ofiarą 
pada podatnik. Nie Murzyn, nie Latynos ale 
podatnik... Podatnik klepie się po kieszeni, gdy 
rosną koszta przedsięwzięcia, bo ktoś sparta­
czył robotę albo spóźnił się z dostawami mate­
riałów ...

Gdy w grę wchodzą setki milionów dolarów 
dotacji rządowych, wykonawcy powinni dobie­
rani być przede wszystkim według kryteriów 
umiejętności i doświadczenia oraz — oczywiś­
cie — konkurencyjnej ceny zrealizowania pro­
jektu. Sprawiedliwy jest tylko taki podział kon­
traktów publicznych, który szanuje ciężko za­
pracowane pieniądze szarego człowieka.

Władze Illinois ugięły się pod pręgierzem 
szantaży PUSH i DRIVE, choć eksperci ostrze­
gali, że niedoświadczeni przedsiębiorcy rep­
rezentujący mniejszości etniczno-rasowe mogą 
przyczynić się do bardzo kosztownych opóź­
nień w realizacji projektu. Czy “sprawiedli­
wość” etniczno-rasowa okaże się sprawiedliwa 
dla podatnika Illinois? Czas pokaże... I to już 
niedługo.

Nawiasem mówiąc, ciągle na nowo zdumie­
wa swoboda władz Illinois, z jaką szafują pub­
licznymi funduszami — pomimo wielu na­
uczek, jakie pobrały przy okazji rozbudowy 
kompleksu McCormik i budowy swej własnej 
siedziby State of Illinois Center.

Oznaki “Liberalizacji” i Skutki 
“National Security Act 1987”

CIA przeżywa znowu kryzys, jej wpływ zma­
lał poważnie, wywiady sprzymierzeńców ogra­
niczają z nią współpracę. Kilku doświad­
czonych szefów oddziałów, nie mogąc pogodzić 
się z ograniczeniami nałożonymi przez Kon­
gres, oraz zbyt daleko posuniętym mieszaniem 
się kongresmanów i ich doradców do tajnej 
działalności agencji, zrezygnowało ze stano­
wisk.

Na ideowych agentów CIA demoralizująco 
wpływa zmiana stanowiska wobec powstań­
ców w Afganistanie. Dyplomaci w Dept. Stanu 
byli przeciwni udzielaniu pomocy powstańcom 
afgańskim, ponieważ jest ona kłodą na drodze 
do “dogadania się” z Sowietami. Obecnie Dept. 
Stanu ma sprzymierzeńca w Radzie Bezpie­
czeństwa w Białym Domu i sekretarzu obrony 
Carlucci.

☆ ☆ ☆
Z początkiem wiosny w Moskwie zacznie wy­

chodzić w języku rosyjskim amerykański ma­
gazyn “PC World”, poświęcony komputerom. 
Umowa'z Sowietami podpisana pod koniec lata 
1987 r. przewiduje nakład 50,000. Celem jest 
rozszerzenie w ZSSR wiedzy o komputerach.

Prasa amerykańska za rzadko przypomina 
wypowiedź Lenina o “pożytecznych idiotach” 
na Zachodzie.

☆ ☆ ☆
Wśród doradców towarzyszących Gorbaczo­

wowi w podróży do Washingtonu był Wladimir 
Kryczkow, któremu podlega wywiad KGB w 
całym świecie. Był to pierwszy wypadek w dzie­
jach stosunków z Sowietami, że szef wywiadu 
KGB towarzyszył pierwszemu sekretarzowi w 
podróży dyplomatycznej. Nie wiadomo jakie 
zadania miał Kryczkow w Washingtonie.

☆ ☆ ☆
Również w czasie “szczytówki” z Gorbaczo­

wem grupa sowieckich specjalistów od komu­

nikacji wojskowej zwiedziła tajny ośrodek fo­
tograficzny w Fort Hauchuca koło Tucson, 
Ariz. Ośrodek przejmuje zdjęcia wysyłane przez 
“satelitów” okrążających Ziemię oraz samoloty 
wojskowe.

Wiadomość o wizycie ekspertów sowieckich 
wywołała zaniepokojenie patriotycznych śro­
dowisk w Arizonie. Sen. Dennis DeContini (D. z 
Ariz.) przez radio zapewnił jednak miesz­
kańców stanu, że wizyta nie była naruszeniem 
bezpieczeństwa Stanów Zjednoczonych, po­
nieważ ośrodek wywołał wielkie wrażenie na 
gościach sowieckich, którzy przekonali się, iż 
przed amerykańską technologią nic się nie 
ukryje. Senator wyraził przekonanie, że raport 
ekspertów z wizyty w amerykańskim ośrodku 
wojskowym skłoni przywódców sowieckich do 
porzucenia polityki agresji.

Trudno o większą naiwność. Sen. DeContini 
zajął miejsce wielkiego patrioty i mądrego po­
lityka sen. Barry Goldwatera (republ.). Nie jest 
to (niestety) jedyny wypadek zastąpienia roz­
sądnego senatora lub kongresmana liberalno- 
lewicowym naiwniakiem, biorącym pobożne 
życzenia za rzeczywistość.

To i Owo
Na wybrzeżu amerykańskich stanów Wirgi­

nia i New Jersey masowo wymierają delfiny. 
Rząd Stanów Zjednoczonych zobowiązał grupę 
naukowców do znalezienia przyczyny wymiera­
nia tych zwierząt.

Przeprowadzone badania wykazały, że spo­
wodowały to vibro—bakterie uchodzące doty­
chczas za nieszkodliwe.

Prowadzi się obecnie badania w celu wykrycia 
zmniejszanie się odporności delfinów. Naukow­
cy podejrzewają, iż przyczyną mogą być wirusy, 
zmniejszania się odporności delfinów. Naukow- 
jące.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.
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“Świat Nie Jest 
Taki Zły . .

(ZWIĄZKOWIEC, KANADA) - 
Przypominają mi się słowa tej tch- 
nącej optymizmem piosenki, gdy 
myślę, że jednak zawsze obok zła 
odnaleźć można w ludziach prze­
jawy dobra, obok kłamstwa i głu­
poty — prawdę i mądrość, obok nie­
nawiści — miłość. Na szczęście, 
nawet w erze komputerów, czło­
wiek może pozostać i nierzadko 
pozostaje sobą. Pomimo wszystko.

Wszyscy zdajemy sobie sprawę, 
jak bardzo upadł materialny po­
ziom życia rodaków w Kraju. Mleko
— symbol zdrowia — bywa tam 
czasami wręcz dla zdrowia niebez­
pieczne, szerzą się choroby typowe 
dla społeczeństwa ‘‘Trzeciego Świa­
ta”, dramatycznie wzrosła tzw. 
“śmiertelność” społeczeństwa (zw­
łaszcza noworodków i. . .mężczyzn 
w sile wieku). Mówił o tym wszyst­
kim na niedawnym spotkaniu z Po­
lonią torontońską znany dzienni­
karz z Polski — Maciej Iłowiecki. 
Pisze o tym zresztą nawet prasa 
krajowa, bardziej — trzeba przyz­
nać — swobodna i rzetelna dzisiaj, 
aniżeli kiedykolwiek wcześniej za 
komunistycznych rządów. Cóż jed­
nak z tego, skoro system sowieckie­
go komunizmu — odpowiedzialny 
za zagrożenie bytu biologicznego 
naszego narodu — jest tak oporny 
na wszelkie naprawdę istotne zmi­
any. Odnosi się wrażenie, że właś­
ciwie niemal wszyscy w Kraju — 
łącznie z rządem — wiedzą na czym 
polega błąd systemu i jak go na­
prawić, co jednak — jak do tej pory
— nie spowodowało wprowadzenia 
wielu słusznych słów w życie i pi­
ramidalne absurdy wciąż tam jesz­
cze bez przeszkód funkcjonują, a 
“gospodarka rynkowa” i “prywat­
yzacja drobnego przemysłu” pozo- 
stają nadal tylko postulatami.

Otóż, w tej przygnębiającej sy­
tuacji, wielu rodaków w Kraju myś­
li tylko o tym, żeby jak najdalej 
uciec od tego kraju absurdów — 
najlepiej za granicę, na Zachód. 
Później mówią: “wyjechaliśmy, bo 
nienawidzimy komunizmu”. Ale są 
wśród nas i tacy, którzy akurat z 
tego samego powodu pozostali w 
Kraju, bądź podejmują trudną de­
cyzję powrotu: “nienawidzimy 
komunizmu’i dlatego wracamy, bo 
chcemy mu się przeciwstawić”. I 
wrócili: Iłowiecki, Moczulski, Wie­
rzbicki, oraz wielu, wielu innych — 
znanych i nieznanych. Wrócili, bo 
czuli się odpowiedzialni za losy 
narodu i za własne ideały. Nie, bo­
haterstwo nie jest obowiązkiem — 
jest tylko moralną zasługą. Ale jak 
dobrze, że bohaterowie są wśród 
nas. “Świat nie jest taki. . .”

Jednym z moralnych niebezpie­
czeństw życia w krajach dobrobytu 
jest zaniedbanie rozwoju duchowe­
go człowieka. Oczywiście, mate­
rialny dobrobyt jest także wartoś­
cią — tyle tylko, że nie samą w so­
bie. Winien on być raczej środkiem 
do celu, środkiem ułatwiającym 
rozwój duchowy i duchowe szczęś­
cie człowieka — ale jakże często 
staje się niestety, celem samym w 
sobie. Jakże często zarabianie pie­
niędzy i gromadzenie coraz wię­
kszej ich ilości staje się naszą głów­
ną ambicją życiową. Jakie są “rze­
czywiste” potrzeby materialne cz­
łowieka? To praktycznie zależy tyl­
ko od nas samych.

Dla wielu potrzeby te stają się jak 
z gumy, wciąż jakby rozciągają się i 
zwiększają. Może być i tak, że jeśli 
wreszcie dorobimy się upragnione­
go miliona, to zamiast uczucia sz­
częśliwości przeżywać będziemy 
niepokój, że przecież inni mają wię­
cej a nam — do dziesięciu czy stu 
milionów — tak wiele jeszcze bra­
kuje. Więc dalej w pocie czoła pra­
cujemy, inwestujemy, może nie 
zawsze robiąc to, co naprawdę ro­
bić pragnęlibyśmy — ale przecież 
. . . potrzebujemy wciąż więcej 
pieniędzy.

Czasem tylko zwracamy się myś­
lą ku przeszłości i jakoś trudno nam 
odpędzić od siebie takie natrętne 
podejrzenie, że w czasach, gdy je­
szcze nie mieliśmy tego wszystkie­
go bogactwa, byliśmy jacyś jakby 
pogodniejsi, bardziej radośni i chy­
ba, mimo wszystko, szczęśliwsi. 
Radowaliśmy się słonecznym ran­
kiem, śpiewem ptaszków, rozległym 
widokiem oglądanym z górskiego 
szczytu — tym wszystkim, co teraz 
jakoś umyka naszej uwadze, gdy

Rozmowa z Przew. KKK NZS 
Stanisławem Podorzeckim

Pyt. — O NZS studenci chyba te­
raz wiedzą mało?

Odp. — Trzeba powiedzieć, jak to 
się stało, że NZS prawie nie istniał w 
poprzednich latach. Po wprowa­
dzeniu stanu wojennego studenci — 
moim zdaniem słusznie — wspo­
magali “S” i działali pod jej sztan­
darami . Na uczelniach w 83 r. poko­
lenie NZS rozwijało samorządy, 
które do lata 85 miały dużą swobodę 
działania i były w wielu uczelniach 
faktyczną kontynuacją Zrzeszenia. 
Ograniczenie kompetencji samo­
rządów poprzez zmianę ustawy o 
szkolnictwie wyższym latem 1985 
wytworzyło naturalną koniunkturę, 
bo gdzieś ta energia musiała się wy­
ładować. Poszła w kierunku odbu­
dowy organizacji studenckiej w 
konspiracji. Ciągłość organizacyj­
na istniała natomiast w Krakowie i 
we Wrocławiu.

Pyt. — Zmiany pokoleniowe?
Odp. — Tu jest szkopuł. Co 5,6 lat 

następuje wymiana pokoleniowa na 
uczelniach. W odtwarzaniu organizacji 
najbardziej byli aktywni luzie, którzy 
w 81 r. otarli się o nią. Byli jej człon­
kami, teraz kończą studia. Wielu 
było w trakcie pisania dyplomów i 
odchodzenia z uczelni, gdy NZS 
rozwijał teraz swoją działalność w 
roku akademickim 86/87. Jest też 
dużo nowych, którzy przychodzą do 
Zrzeszenia jak do czegoś legendar­
nego. Ich zachowanie będzie bardzo 
ciekawe. Bunt może i jakiś będzie — 
ale czy również nie przeciw wartoś­
ciom głoszonym przez “S”, bo mło­
dość zawsze zaprzecza wartościom 
pokolenia starszego do siebie?

Pyt. — Można się według ciebie 
spodziewać negacji idei “S”? Skoro 
ta organizacja nic nie dała, to trze­
ba ją odrzucić i szukać czegoś no­
wego ...

Odp. — Mam jednak nadzieję, że 
taki nurt będzie marginalny. Po­
rażki nie są przecież czymś tr­
wałym, a sama walka o niepodleg­
łość i wolność jest zjawiskiem wyt­
warzającym stały ciąg. Zgodnie z 
byronowski powiedzeniem “walka 
o wolność, gdy się raz zaczyna, z 
krwią ojców przechodzi na syna”. 
Poza tym przetrwanie “S” oraz ru­
chu wolnościowego i niepodległoś­
ciowego w Polsce, co wyraźnie po­
kazał przebieg papieskiej czerw­
cowej pielgrzymki, może być od­
bierany już jako sukces, bo zmieni­
ła się optyka. W 83-85 formy działa­
nia opozycji, zepchnięcie jej łdo po­
dziemia, zminimalizowanie jej zak­
resu oddziaływania były odbierane 
jako porażka, bo skalą porównaw­
czą było dla ludzi 16 miesięcy. Teraz 
jest inaczej. Podziemie przetrwało 
represje. Zdynamizowało się. Za­
demonstrowało swoje istnienie w 
czasie papieskiej wizyty. Władza 
pogodziła się z faktem jego istnienia 
i nie ma możności wyeliminowania

Myśl
Ludzie dlatego plotkują, gdyż 

nidgy nie powiedzą sobie wszyst­
kiego od razu.

Wojtek Bartoszewski

spoglądamy na świat z wnętrza na­
szego luksusowego samochodu. I 
wtedy w skrytości ducha być może 
zastanawiamy się, czy to wszystko 
miało sens.

Jak usłyszałem niedawno w pro­
gramie radiowym, jeden z amery­
kańskich multimilionerów doszedł 
do wniosku, że dalsze powiększanie 
swoich milionów wcale nie przynosi 
mu szczęścia, natomiast radość 
przeżywa wtedy, gdy może komuś 
pomóc. Zaczął więc rozdawać swo­
je pieniądze — i wciąż jesczcze to 
robi. W ponad 100 gazetach północ­
noamerykańskich (w tym w 6 ka­
nadyjskich) ogłasza się, że chętnie 
pomoże potrzebującym — wystar­
czy tylko napisać do niego list i pop­
rosić o pomóc, o ile się rzeczywiście 
tej pomocy potrzebuje. Pan Ross, 
bo tak ów milioner się nazywa, ma 
nadzieję, iż do końca życia (a ma 
już około 70 lat) uda mu się rozdać 
wszystkie swoje miliony, które w 
pocie czoła przez całe swoje życie 
gromadził.

Również wśród nas, dookoła, 
spotykamy takich ludzi, którzy sens 
swego życia widzą w czym innym 
aniżeli tylko w gromadzeniu pienię­
dzy; także i takich, którzy swoje 
pieniądze rozdają, próbując pomóc 
osobom będącym w potrzebie. I 
fakt ten również skłania do zanuce­
nia: “Świat nie jest taki zły . . .”

Jacek Borzęcki

go. To zaś może być odbierane jako 
pewien sukces. 400 pism podziem­
nych uważa się za sukces. To inna 
skala porównawcza.

h'y i. — co zrouii w toku aka­
demickim 86/87?

Odp. — Gros energii było poświę­
cone na odbudowę struktur i prasy. 
Istnieje obecnie ponad 20 pism. 
Największym (24 strony) jest mię- 
dzyśrodowiskowy “Nurt”, uznawa­
ny przez KKK NZS za pismo Zrze­
szenia. Poza tym są środowiskowe 
— międzyuczelniane itp. “Żak” w 
Lublinie, w Krakowie są 3 pisma nie 
pokrywające się z uczelniami. 
Najwięcej, aż 7 pism wydaje Wroc­
ław, 4 wychodzą w Warszawie, w 
Gdańsku, “Impuls”, “Contra” na 
Górnym Śląsku, ma swoje pismo 
Politechnika Łódzka, uczelnie poz­
nańskie. W większości są to pisma o 
małej objętości. Najczęściej sitod­
ruk, ale bywają i offsetowe.

Pyt. — Czy NZS zamierza powo­
łać jawne ciało przedstawicielskie?

Odp. — Nie. Zrzeszenie będzie 
pozostawało w konspiracji i jest na­
stawione na wpsółpracę z “S” pra­
cowniczą działającą w konspiracji. 
Ale podkreślić tu trzeba, że obecny 
NZS zdecydowanie różni się od tego 
z 1981 r., ponieważ dominują w nim 
te nurty polityczne i ideowe, które 
umownie przyjmuje się za prawi­
cowe.

KKK przyjęła zarys płaszczyzny 
ideowo-programowej, który stano­
wi jakby tymczasowy program 
działania do najbliższego zjazdu. 
Jest to rozwinięcie Deklaracji przy­
jętej na II Zjeździe NZS, czyli pier­
wszym konspiracyjnym, który od­
był się w styczniu 87. Ten zarys 
mówi, że w NZS występują różne 
nurty ideowo-polityczne od naro­
dowej demokracji do niepodległoś­
ciowej lewicy. Ale generalnie z NZS 
są te ugrupowania, które przyjmu­
ją takie imponderabilia jak niepod­
ległość, demokracja, etyka chrześ­
cijańska. Nie chcemy działać mani­
festacyjnie, czy stać się organiza­
cją stricte niepodległościową jak 
KPN. Nastawieni jesteśmy na dzia­
łalność informacyjną. Przygotowa­
nie młodej inteligencji do potrzeb 
odbudowanego niepodległościowe­
go państwa. Wśród szerokich rzesz 
sympatyków niekoniecznie wystę­
pują skrystalizowane poglądy ideo­
we, czy określenie się wg pewnych 
schematów historycznych. Jedni 
mają sympatię do Romana Dmow­
skiego, inni bardziej kładą nacisk 
na pragmatykę w dążeniu do nie­
podległości marszałka Piłsudskie­
go. Ale nie są to podziały na sana- 
ceuszów, endeków, chadeków w 
sensie formacji, które skupiają się 
tworząc koalicję pod nazwą NZS. 
NZS to zbiór ludzi o różnych poglą­
dach, którzy dogadują się na płasz­
czyźnie spraw studenckich, ponie­
waż tutaj sprawy określeń ideowo- 
politycznych nie mają aż tak duże­
go znaczenia.

Pyt. — Co będziecie robić teraz?
Odp. — Zakończony został pier­

wszy organizacyjny etap NZS, 
stworzenie sieci kolportażu itp.

Kluczowym punktem naszego 
programu jest obecnie utworzenie 
funduszu stypendialnego dla stu­
dentów w celach naukowych. Nie 
jesteśmy w stanie i sądzę, że w wa­
runkach konspiracji nie będziemy 
w stanie prowadzić akcji socjalnej. 
Poza tym w grę wchodzą tak ogro­
mne sumy, że przekroczyłyby na­
sze możliwości. Ale jesteśmy w sta­
nie wspierać materialnie osoby 
prowadzące swoje prace naukowe, 
czyli to, do czego student jest powo­
łany. Tzn., żeby mógł skończyć 
pracę magisterską, a nie, żeby 
przerywał studia, łapiąc roboty za­
robkowe, żeby mógł robić doktorat, 
a nie łapać pierwszą lepszą pracę w 
nie swoim zawodzie. To jest 
szczególnie dla nas ważne. Istnieje 
fundusz stypendialny Społecznego 
Komitetu Nauki, który w ub. roku 
dawał 8 tys zł miesięcznie. Niewiele 
osób jednak z niego korzysta. My 
mamy dużo lepsze możliwości do­
tarcia do studentów rzeczywiście 
pomocy potrzebujących. Wszystko 
zależy od wsparcia, jakie otrzy­
mamy. Planujemy też — część już 
mamy zorganizowaną — różne ak­
cje, mające na celu godziwe zdo­
bywanie przez studentów środków 
finansowych.

Jeśli zaś chodzi o politykę wzglę­
dem władz, to uważam, że NZS 
zdecydowanie upomni się o ustawę 
sprzed nowelizacji w 1985 r. Jest ku 
temu obecnie sprzyjająca sytuacja.

(“Przegląd Wiadomości 
Agencyjnych” nr 45)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 7 MARCA (MARCH 7), 1988 5

Z Bocznej Trybuny Sportowej
7YGMUNTP BORIN ----

RADY 'CALGARY HERALD"
Dziennikarz “Calgary Herald” 

Allan Maki w każdym wydaniu 
gazety udzielał rad turystom, jak 
sobie radzić w tłumie, w olimpij­
skim mieście. Kilka z tych wskazó­
wek:

—Jak dojechać do centrum, alpej­
skiego “Nakiska” (90 km od Cal­
gary) lub do centrum narciarstwa 
klasycznego“Canmore” (110km)?

— Najlepiej by było, gdybyście 
wyruszyli już poprzedniego dnia.

— Jak trafić na zawody skoczków 
do Olympic Park?

— Jedzcie w kierunku wschodnim 
tak długo, aż pierwszy zdmuchnięty 
przez chinock skoczek wyląduje na 
masce samochodu.

— Czy ruch w górę cen w restau­
racjach w Calgary nigdy się nie za­
trzyma?

— Gdy dolar kanadyjski zacznie 
spadać szybciej niż bobslej Jamaj­
czyków, zbierajcie się do wyjazdu.

— Można w Calgary pić wodę z 
kranu?

— Można. Ale lepiej nie bierzcie 
prysznicu. Kanadyjska woda jest 
twarda.

☆ ☆ ☆ 
W KOLEJCE 

DO PIĘKNEJ KATARINY
W Calgary wszyscy chcieli roz­

mawiać z Katariną Witt — “najpię­
kniejsza twarz socjalizmu” — jak 
określiła łyżwiarkę figurową Nie­
miec Wschodnich jedna z kanadyj­
skich gazet. Przedstawiciele ekipy 
Niemiec Wschodnich mieli na ty­
dzień przed zakończeniem olimpia­
dy ponad 200 próśb o wyłączne wy­
wiady od dziennikarzy prasy, radia 
i telewizji.

☆ ☆ ☆
ZAKAZY SAMARANCHA

Juan Antonio Samaranch, prze­
wodniczący Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego zadecydował, 
że podczas ceremonii dekoracji w 
Centrum Nordyckim w Canmore i 
Centrum Alpejskim w Nakiska me­
daliści nie będą mogli zabierać ze 
sobą na podium dla zwycięzców 
swoich nart.

Samaranch uznał, — że jest to 
sprzeczna z olimpijskimi zasadami 
reklama producentów nart. Zdej­
mowania nart tuż po minięciu mety 
Samaranch jednak nie zabronił.

☆ ☆ ☆
BEZWGLĘDNI CELINICY
Kanadyjscy celnicy nie mieli ża­

dnych względów dla zawodników 
startujących w igrzyskach olimpij­
skich. Najbardziej na straż grani­
czną skarżyli się Skandynawowie.

Nic dziwnego. Na lotnisku w Cal­
gary Finom skonfiskowano szynki z 
reniferów. Norwegom — łososia, a 
Szwedom — razowy chleb. Przepisy 
celne nie zezwalają bowiem na 
wwożenie do Kanady jakichkolwiek 
produktów spożywczych.

☆ ☆ ☆ 
CYTATY DNIA 

W WIOSCE OLIMPIJSKIEJ 
“Nie mieliśmy zamiaru urządza­

nia tutaj pensji dla panienek, w któ­
rej panowałyby surowe obyczaje z 
epoki wiktoriańskiej” — zwierzał 
się szef olimpijskiej wioski w Cal­
gary Bob Niven. Z tych też przyczyn 
w kioskach na terenie wioski można 
nabyć było pornograficzne maga­

zyny, a prezerwatywy były rozda­
wane bepłatnie.

“W wiosce nie działo się nic inne­
go, niż w zgromadzeniach mło­
dzieży na całym świecie” — dodał 
Niven.

“Na połajanki, wyrzuty, rozli­
czenia jest jeszcze za wcześnie. Bi­
lans zostanie sporządzony dopiero 
po igrzyskach w Calgary i Seulu’ ’ — 
stwierdził minister sportu Zachod­
nich Niemiec, Friedrich Zimmer­
man.

☆ ☆ ☆
CUDOWNY TOR 

DO JAZD Y SZYBKIEJ...
Opinia wszystkich jest niemal 

zgodna. Tak doskonałego toru do 
jazdy szybkiej, jak zbudowany w 
Calgary za 40 min dolarów “The 
Olimpie Oval” jeszcze nie było.

Chwalili go trenerzy i zawodnicy. 
Zdobywczyni złotego medalu na 500 
m, Amerykanka Bonnie Blair po­
wiedziała:

“Największą zaletą tego toru jest 
to, iż zadowala on właściwie wszyst­
kich i każdemu stwarza takie same 
możliwości”. Przyczyn tego jest co 
najmniej kilka. Doskonała jakość 
lodu przygotowywanego ze specjal­
nie filtrowanej, zdejonizowanej wo­
dy, wysokość na jakiej położony jest 
tor, jego wewnętrzna temperatura i 
kształt.

Nic więc dziwnego, że kryty tor do 
jazdy szybkiej wzbudził wielkie 
zainteresownie fachowców między 
innymi z Holandii, Chin, ZSSR i 
Stanów Zjednoczonych.

Zamierzają oni na własnym tere­
nie wykorzystać zastosowane w 
Calgary rozwiązania i stworzyć 
łyżwiarzom równie doskonałe wa­
runki i równie wspaniałą atmosferę 
zawodów jak ta w “Olympic Oval”.

☆ ☆ ☆

TRAGICZNA GÓRA 
MOUNT ALLEN 

W CALGARY
Na Mount Allen, gdzie odbywały 

się konkurencje alpejskie miały 
miejsce trzy nieszczęśliwe wypad­
ki. Amerykanka Pam Fletcher przy­
gotowując się do biegu zjazdowego 
zderzyła się z jednym z pracow­
ników na trasie i złamała nogę.

17-letni Bradford McDonald — 
wpadł na drzewo i przebywa w sz- 
pialu w stanie ciężkim. W wyniku 
tragicznego wypadku zmarł lekarz 
ekipy austriackiej dr Oberhammer. 
Był on jednym z najbardziej zna­
nych chirurgów Austrii i opiekował 
się zawodnikami kadry narodowej.

Śmierć austriackiego lekarza wy­
wołała wiele komentarzy. Podkreś­
la się, iż trasy na Mount Allen nie 
były odpowiednio zabezpieczone. 
Głos na ten temat zabrała również 
dyr. MKO1. Michele Verdier, która 
powiedziała, iż w przyszłości MK01. 
będzie musiał więcej uwagi po­
święcać sprawom bezpieczeństwa 
podczas zawodów zjazdowych.

☆ ☆ ☆
WYŚCIG POKOJU

41 Wyścig Pokoju rozpocznie się 9 
maja prologiem w Bratysławie. Na 
trasie liczącej 2004 km rozegranych 
zostanie 13 etapów. Organizatorzy 
wysłali zaproszenia do 31 narodo­
wych związków kolarskich. Otrzy­
mali już potwierdzenia od 17.

Anita Wachter na trasie slalomu jedzie po złoty medal olimpij­
ski w kombinacji alpejskiej. Ta konkurencja okazała się w 
Calgary specjalnością Austriaczek. (Reuter)

*
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Indoor Golf Lessons At 
Four Parks During March

The Chicago Park District will 
hold its final month of indoor golf 
lessons during March at Southside 
Marquette Park and Northside Jef­
ferson, Lake Shore and Loyola 
parks.

Classes meet once a week for 
about two hours for four weeks and 
are oriented to beginning and in­
termediate level players. Advanced 
players can also use the lessons as a 
refresher and brush up on techni­
ques.

The first two weeks focus on the 
elements of proper stance, club 
grip, posture and exercises desig­
ned to help develop proper back and 
down swings.

The third and fourth weeks are 
devoted to basic techniques of hit­
ting tee and fairway shots, pitching, 
chipping and putting. Students also 
get a chance to show what they’ve 
learned by hitting plastic balls in 
the final session.

Fee is only $8 for adults and $4 for 
seniors age 65 and up and young-

Uczczenie Pamięci 
Marszałka J. Piłsudskiego 

i Gen. J. Hallera
Placówka 90 SWAP zawiadamia 

Polonię Chicagoską, że dla uczcze­
nia pamięci marszałka Józefa Pił­
sudskiego i generała Józefa Hallera 
zostanie odprawiona Msza św. w 
niedzielę, 20 marca, o godz. 2 po poł. 
w kościele św. Pascala, przy 6143 
W. Irving Park Road.

Apelujemy do organizacji wete- 
rańskich, kombatanckich, społecz­
nych i harcerstwa o przysłanie po­
cztów sztandarowych i o gremialny 
udział.

Bezpośrednio po nabożeństwie aka­
demia w domu Placówki przy 6005 
W. Irving Pk. Rd. Referat okolicz­
nościowy wygłosi inż. Włodzimierz 
Werchun.

Część artystyczna akademii w 
wykonaniu harcerek i harcerzy. 
Dochód z akademii przeznaczamy 
na pomoc “Solidarności” w kraju.

Prosimy o liczny udział.
Jerzy Miklaszewski — kmdt 

Henryk Ścigała — przew

sters under 17. The only equipment 
needed is a five iron and a pair of 
gym shoes. Below are park loca­
tions and dates. For more informa­
tion, call the parks listed below or 
the Golf Division at 294-2274.

Marquette Park, 67th & Kedzie, 
776-9879, 7:30 p.m. Tuesday, March 
1, 8, 15 & 23. Contact Rose Mary 
Strupa.

Jefferson Park, 4822 N. Long, 545- 
3992, 1 p.m. Thursday, March 3, 10, 
17 & 24. Contact Marie Deuter.

Lake Shore Park, 808 N. Lake 
Shore Drive, 294-4720, 7:30 p.m. 
Fridays, March 4, 11, 18 & 25. Con­
tact Al Benedict.

Loyola Park, 1230 W. Greenleaf 
Ave., 262-0690, 10:30 a.m. Satur­
days, March 5, 12, 19 & 26. Contact 
Don Clark.

ALBANY
Medical-Surgical

Center
SPECJALISTYCZNA 

OPIEKA ZDROWOTNA 
DLA KOBIET 

ORAZ ZABIEGI 
GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

AMERICAN
WOMENS 

WU MEDICAL
CENTER

Doświadczony Specjalista
GINEKOLOG

Oraz Asystentki
MÓWIĄ PO POLSKU

■ ZABIEGI GINEKOLOGICZNE
■ Próby ciążowe
■ Lokalne i dożylne znieczulenie
■ Nowoczesne leczenie nadżerek
■ Troskliwa opieka

2744 N. WESTERN AVE. 
772-7726

2474 Dempster 296-9330
Od poniedziałku do soboty

8 rano-5 po południu

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
205 W. RANDOLPH • POKÓJ 1630

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem. 
6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

r BIURA PRAWNE 
JOHN’A ROKACZA

Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Więczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest

k 726-3753

BIURA ADWOKACKIE 
KUTA AND KASH 

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(NE Comer Archer & S. Kildare)
• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych
Tel.: 284-1414

MÓWIMY PO POLSKU

COŚ NOWEGO!!!
NIEOGRANICZONA KONSUMPCJA! 

OTWARTY BUFET (SMORGASBORD)
Duży wybór wyśmienitych sałatek i gorących potraw. 

Ponadto, oferujemy bogaty wybór dań z menu.
Bufet otwarty od wtorku do soboty od 11:00 rano do 8:00 wiecz., 

a w niedzielę od 12:00 ppl. do 6 wiecz.
Restauracja czynna od wtorku do soboty od 11:00 rano do 9:00 wiecz., 

a w niedzielę od 12:00 ppł. do 9:00 wiecz.
MAMY RÓWNIEŻ SALE BANKIETOWE DO WYNAJĘCIA 

NA WSZELKIEGO RODZAJU PRZYJĘCIA.

MICHELLA TERRACE
5219 W. IRVING PARK RD. Tel.: 286-6710

=

'KOMPUTERY DO POLSKI i

TIMI X 2O4X I SA $146.0(1

$48.00

$125.00VI \RI 65 \E - komputer

$199.00

$199.00VI \RI 130 XI - komputer

VI \RI 1029 - drukarka $199.00
- system pracy: mozaikowo-znakowa (dot. matrix) 

z ruchomą głowicą
- szybkość druku: 50 znaków/sek.
- zestaw znaków: 132
- typ papieru: z perforacją i pojedyncze kartki A-4 

lub mniejszy. Nadaje się do współpracy
z komputerem Atari 130 XE i 65 XE

- mikroprocesor 6502C, częstotliwość zegara 1,79 MHz
- pamięć 64 Kb RAM

24 kB ROM (8kB BASIC i 16 kB system operacyjny) 
gniazdo dodatkowe modułu pamięci ROM (cartridge slot)

- klawiatura: 57 klawiszy w układzie QWERTY,
5 klawiszy funkcyjnych

- grafika: rozdżielczość 320 x 192 punkty,
13 trybów graficznych, 3 tryby tekstowe 256 kolorów, 
9 rejestrów kolorów, 24 wiersze po 40 znaków

- dźwięk: 4 niezależne generatory dźwięku 
wysokość dźwięku: od 0,6 Hz do 800 kHz 
dostosowany do współpracy z telewizorami 
w systemie PAL.

Komputer osobisty 8-bitowy, Rom 16 KB, RAM 48 KB, 
w zakresie programowania pełna zgodność 
z komputerem Spectrum ZX, Basic - podstawowy język 
komunikacji, możliwość współpracy z odbiornikiem TV, 
magnetofonem, drukarką, stacją dysków, manipulatorem 
(joystick) bez konieczności podłączania interface. Posiada 
możliwość generowania prostych dźwięków.

- układ kontrolujący: mikroprocesor 6507
- dyskietki 5,25 cala, zapis jednostronny

podwójna gęstość
- pojemność dyskietki: 127 kB
- prędkość transmisji: 19200 bodów

nadaje się do współpracy z komputerem Atari 130 XE 
i 65 XE

I
II1I

- mikroprocesor 6502C, częstotliwość zegara 1,79 MHZ
- pamięć: 128 kB RAM

24kB ROM (8kB BASIC i 16 kB system operacyjny) 
gniazdo dodatkowe modułu pamięci ROM (cartridge slot)

- klawiatura: 57 klawiszy w układzie QWERTY
5 klawiszy funkcyjnych

- grafika: rozdzielczość 320 x 192 punkty
11 trybów graficznych, 5 trybów tekstowych
256 kolorów, 9 rejestrów kolorów
24 wiersze po 40 znaków

- dźwięk: 4 niezależne generatory dźwięku
wysokość dźwięku od 0,6 Hz do 800 kHz

- współpracuje z komputerami Atari 65 XE i Atari 130 XE
- nie wymaga zasilania sieciowego
- używa standardowych kaset magnetofonowych
- prędkość przekazywania danych: 600 bodów

\TARI X( 12 - magnetofon

Ponadto w sklepach „PEWEXU” można nabyć dyskietki do tych komputerów. 
SPRZĘT KOMPUTEROWY JEST OBECNIE W POLSCE BARDZO 
POSZUKIWANY I BARDZO WYSOKO CENIONY PRZEZ INŻYNIERÓW, 
STUDENTÓW I NAWET UCZNIÓW SZKÓŁ ŚREDNICH. 

JUK80 TRADING CORPORATION
dostarcza w Polsce na zlecenia z U.S.A, następujące komputery i sprzęt 
komputerowy:

470 Park Ave. South, (Manhattan, róg 32 ulicy) N.Y., N.Y. 10016 Tel.: (212) 684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601
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Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI PRZEDSTAWICIELE PEKAO |
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PEKAO TRADING CORPORATION i 
40-ty ROK W SŁUŻBIE POLONII l 
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Tel.: (312) 782-3933 5
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ATARI 1050 - stacja dysków
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Kryzys Finansowy 
w Panamie

Podział
w Izraelskim Gabinecie

(Dokończenie ze str. 1) 
towano niewiele patroli wojska.

W piątek ostatecznie zamrożono 
wszystkie aktywa finansowe Pa­
namy znajdujące się w amerykań­
skich bankach. Wobec nieuchron­
nego kryzysu finansowego wszystkie 
państwowe banki panamskie zo­
stały w piątek zamknięte na czas 
nieokreślony. Rząd tego kraju nie 
poinformował także, czy banki zo­
staną otwarte w poniedziałek.

Rządowa komisja do spraw ban­
kowości odbyła czterogodzinne spot­
kanie w sobotę. Przez kilka godzin 
obradowała również w niedzielę, 
lecz — jak informują źródła opozy­
cyjne — nie znaleziono alternatyw­
nych sposobów pozyskania gotówki.

Przywódcy partii opozycyjnych 
potwierdzili, iż w poniedziałek pod­
pisany zostanie dokument informu­
jący o utworzeniu “tymczasowego 
rządu porozumienia narodowego.” 
Rząd ten ma jednoczyć wszystkie 
siły w Panamie zwalczające reżim 
gen. Noriegi.

“Noriega stoi na krawędzi prze­
paści i dlatego chcemy dać znać Pa- 
namczykom, iż po upadku dyktato­
ra nie powstanie w naszym kraju po­
lityczna próżnia” — powiedział w 
wywiadzie Roberto Eisenmann, wy­
dawca opozycyjnej gazety “La 
Prensa.”

Przywódcy opozycji przyznają, iż 
na czele “tymczasowego rządu” 
mógłby stanąć obalony prezydent 
Arie Auturo Delvalle.

Delvalle był przez Panamczyków 
uznawany za marionetkę Stanów 
Zjednoczonych. Jednak kiedy pró­
bując usunąć ze stanowiska Norie- 
gę sam został od władzy odsunięty, 
wówczas zyskał zaufanie swoich ro­
daków. Obecnie Delvalle przebywa 
w ukryciu, lecz nadal uznawany 
jest przez administrację prezyden- 

Afera Irańska
Bliska 

Wyjaśnienia
Washington (CT) — Ze źródeł do­

brze poinformowanych wynika, że 
niezależny prokurator Lawrence 
Walsh pokonał już większość trud­
ności w przygotowaniu aktu oska­
rżenia wobec osób zamieszanych w 
tzw. aferę irańską.

Po licznych próbach podważenia 
kompetencji komisji prokuratora 
Walshe’a i pokonaniu trudności w 
otrzymaniu od CIA ściśle tajnych 
dokumentów prok. Walsh nakazał 
swym 49 prawnikom “zebranie ra­
zem wszystkich aspektów prowa­
dzonego dochodzenia”.

Zatrudniono byłego sędziego są­
du federalnego, który zajmie się 
obroną komisji Walshe’a przed na­
stępnymi oskarżeniami o brak kom­
petencji.

Dobrze poinformowane źródła po­
dają, iż prowadzone dochodzenie 
skoncentrowało się na dwu byłych 
doradcach Białego Domu — ppłk. 
Oliverze North i adm. Johnie Poin- 
dexterze. Oprócz nich główny udział 
w tajnej sprzedaży broni dla Iranu i 
przesyłaniu zysków dla contras w 
Nikaragui mieli dwaj businessmen! 
— emerytowany geneł lotnictwa 
Richard Secord oraz jego partner; 
Albert Hakim.

Prezydent Reagan utrzymywał, 
iż nie zdawał sobie sprawy z tajnych 
operacji z Iranem, dlatego też 
wyżej wymienieni przypuszczalnie 
zostaną oskarżeni o spisek mający 
na celu oszukanie rządu USA.

Komisja Walshe’a wysunie praw­
dopodobnie oskarżenie wobec ppłk. 
Northa o wprowadzenie w błąd 
wymiaru sprawiedliwości i naru­
szenie zakazu Kongresu zabrania­
jącego pomocy dla contras.

Wszyscy czterej podejrzani w 
trasmitowanych przez telewizję 
przesłuchaniach utrzymywali, iż 
nie uczynili nic niezgodnego z 
amerykańskim prawem.

W prowadzonym dochodzeniu zba­
dano działalność byłego doradcy do 
spraw narodowego bezpieczeństwa 
Roberta Mc Farlane’a, prokuratora 
generalnego Edwina Meese’a, sek­
retarza Elliotta Abramsa i kilku 
przedstawicieli CIA, którzy pobod- 
no pomagali w dostawach broni do 
Iranu.

Z ostatnich doniesień wynika, iż 
wobec Meese’a, Abramsa i ofi­
cerów CIA nie wysunięte zostaną 
żadne oskarżenia. Nie podjęto jesz­
cze ostatecznej dycyzji, czy w stan 
oskarżenia postawiony zostanie 
Robert McFarlane. 

ta Reagana, jako legalny przywódca 
Panamy.

Dokument o utworzeniu nowego 
rządu został już podpisany przez 
Arnulfo Ariasa Madrid, byłego pre­
zydenta, któremu zwycięstwo w 
wyborach w 1984 roku odebrano zo­
stało właśnie przez gen. Noriegę. 
Sygnatariuszem dokumentu jest też 
już Ricardo Arias Calderon, prze­
wodniczący stojącej w opozycji do 
rządu Chrześcijańskiej Partii De­
mokratycznej. Oczekuje się, iż w 
poniedziałek pod wspomnianym do­
kumentem znajdą się podpisy in­
nych przywódców partii i organiza­
cji opozycyjnych.

Niektóre źródła podają, iż w 
nowym “rządzie tymczasowym” 
znajdą się też podobno ludzie z 
obecnego rządu. Nazwisk jednak 
nie przytoczono.

Roberto Aleman stojący na czele 
Krucjaty Obywatelskiej, organiza­
cji zrzeszającej panamską opozy­
cję, stwierdził, iż prawdopodobnie 
natychmiast po utworzeniu rządu 
sformowany zostanie nowy gabinet. 
Jednocześnie podjęta zostanie 
przypuszczalnie decyzja o zwoła­
niu na przyszły rok wyborów.

Aleman wyraził pesymizm na 
temat możliwości rychłego otwarcia 
banków. Aleman oznajmił, iż “jeśli 
sytuacja polityczna nie zostanie roz­
wiązana, to i problem finansowy 
Panamy nie ulegnie najmniejszej 
zmianie.”

Arabscy 
Terroryści 

Porwali Autobus
Aroer (UPI) — Dzisiaj wczesnym 

rankiem trzech arabskich terrory­
stów, ubrojonych w sowieckiej pro­
dukcji “kałasznikowy” i granaty 
ręczne opanowało na terenie Izrae­
la autobus. W pojeździe znajdowało 
się kilkanaście osób cywilnych, ko­
biet i mężczyzn, zmierzających do 
pracy w jednej z pobliskich elek­
trowni.

W ciągu kilku minut na teren 
zajścia przybyły silne oddziały poli­
cji i wojska izraelskiego ze spe­
cjalnych oddziałów do walki z terro­
rystami. Rozpoczęto negoacjacje z 
porywaczami. Domagali się oni 
wzamian za zwolnienie pasażerów 
— zakładników, wypuszczenia na 
wolność wszystkich Palestyńczyków 
aresztowanych podczas grudnio­
wego powstania anty-izraelskiego 
na okupowanych terenach Zachod­
niego Brzegu i Pasa Gazy.

Dowódca oddziałów izraelskich 
generał Yitzak Mordechai, był w 
ciągłym kontakcie z ministerem 
obrony Yitzakiem Rabinem i mini­
strem policji Chaim Bar-Leyem. 
Po około 30 minutach gorączkowych 
i pełnych napęcia rozmów z porywa­
czami, ci ostatni — zupełnie nie­
oczekiwanie — otwarli ogień, zabi­
jając jednego z pasażerów autobu­
su. Po tym incydencie, gen Mor­
dechai wydał rozkaz zdobycia au­
tobusu szturmem i odbicia zakład­
ników. W wyniku akcji koman­
dosów izraelskich, zgładzono 
wszystkich trzech arabskich ter­
rorystów. W czasie strzelaniny zgi­
nęły dwie pasażerki autobusu. 
Trudno w tej chwili ustalić czy były 
ofiarami terrorystów czy też zbłąka­
nej kuli oddziałów antyterrorystycz­
nych.

Nowe Ciało 
Polityczne w RPA

Johannesburg (Reuter) — W 
ubiegłym tygodniu Pretoria wpro­
wadziła nowe przepisy zabrania- 
cjące legalnej-działalności wszyst­
kim opozycyjnym ugrupowaniom 
czarnej ludności, w tym także wyję­
to spod prawa Południowoafrykań­
ski Kongres Związków Zawodo­
wych.

W odpowiedzi na posunięcia ofi­
cjalnych władz, opozycja stworzyła 
mową organizację polityczną — 
skupiającą ludność republiki — pod 
nazwą “Azanian Coordination Com­
mittee” (ACC). Członkowie tego 
frontu odmawiają współpracy z li­
beralną białą mniejszością.

Jeden z przedstawicieli nowo 
powstałego “ACC” powiedział 
dziennikarzom, iż działalność tego 
ciała będzie istniała tak długo, jak 
długo rząd w Pretorii nie zalega­
lizuje egzystencji przynajmniej 
jednej z zawieszonych opozycyj­
nych organizacji czarnych miesz­
kańców Republiki Południowej 
Afryki.

(Dokończenie ze str. 1) 
Shamirem a drugim przywódcą 
koalicyjnego rządu Izraela, min. 
spraw zagranicznych, Shimonem 
Peresem, który gotów jest pójść na 
pewne ustępstwa wobec Palestyń­
czyków — a za grawrancję pokoju 
na ustąpienie z okupowanych te­
renów.

Przed wyjazdem z Izraela, sekr. 
Shultz przekazał list dla izraelskich 
przywódców z apelem o zdefinio­
wanie ich pozycji w sposób pozwa­
lający potraktować je jako wspólną 
opinię całego izraelskiego rządu. 
Negocjacie w sprawie warunków 
pokojowych są niezwykle trudne, 
ponieważ Shamir i Peres reprezen­
tują zupełnie inne stanowiska w tej 
sprawie i każdy interpretuje posz­
czególne punkty planu inaczej.

Przypominamy, że Stany Zjed­
noczone wzywają do powołania mię­
dzynarodowej konferencji pokojo­
wej w Genewie w połowie kwietnia, 
podjęcia rozmów na temat tymcza­
sowego porozumienia o przyznaniu 
Palestyńczykom prawa do samo­
rządu w Pasie Gazy i na Zachodnim 
Brzegu Jordanu już w maju oraz 
rozpoczęcie negocjacji w sprawie 
przyszłego statusu tych ziem w 
grudniu.

Shamir oświadczył, iż Stany Zje­
dnoczone, które “zawsze popierały 
opór” Izraela wobec pomysłu roz­
ważania tych zagadnień na mię­
dzynarodowej konferencji, niedaw­
no zmieniły swe pozycje pod naci­
skiem opinii publicznej urobionej 
przez krzywdzące dla Żydów repor­
taże telewizyjne z okupowanych te­
renów. Oczywiście, Shamir dodał, 
że zawsze uważał USA za swego 
najbardziej oddanego i lojalnego 
przyjaciela.

Nie jesteśmy zobowiązani do przyj­
mowania nawet od najlepszych przy- 
jaciół rad, które zagrażają nasze­
mu państwu. Cios od przyjaciela 
jest bardziej bolesny niż od wroga”
— ubolewał Shamir.

Tu należy zwrócić uwagę,że Iz­
rael otrzymuje od Stanów Zjedno­
czonych $3 miliardy rocznie w cha­
rakterze pomocy militarnej i eko­
nomicznej.

Stanowisko min. Peresa jest krań­
cowo różne. Całkowite odrzucenie 
planu USA uważa on za fatalny 
błąd, który może na tyle poirytować 
Amerykanów, że odwrócą się od Iz­
raela i porzucą rolę mediatorów.

Gabinet izraelski jest równo po-

Zakwestionowano
Ładunek Statku
Amsterdam (Reuter) — Na ży­

czenie Stanów Zjednoczonych wła­
dze portowe w Rotterdamie opó­
źniły wyjście w morze irańskiego 
statku m/s “Adalat” oraz postano­
wiły dokładnie sprawdzić rodzaj 
przewożonego ładunku.

Istniały bowiem podejrzenia, że 
w ładowaniach jednostki — która 
przybyła do Holandii poprzez Bel­
gię ze Stanów Zjednoczonych — 
znajdują się związki chemiczne 
mogące służyć do wyrobu broni 
chemicznej.

Specjalna komisja — powołana 
przez holenderskie ministerstwo 
sprawiedliwości stwierdziła, że sta­
tek przewozi około 7 tysięcy ton 
nadchloranu amonowego, który sta­
nowi podstawowy składnik paliwa 
do rakiet z głowicami bojowymi.

Może być również użyty do wyro­
bu pewnego rodzaju materiałów 
eksplodujących. Odrzucono jednak
— jako nieprawdziwą—możliwość 
użycia związku do produkowania 
broni chemicznej.

Władze holenderskie sprawdziły 
także dokumenty przewozowe stat­
ku, gdyż w myśl miejscowego pra­
wa eksport nadchloranu amonowe­
go jest operacją nielegalną.

Okazało się, że ładunek na irań­
skim frachtowcu przechodził przez 
amsterdamski port tranzytem, co 
jest zgodne z przepisami.

Śmierć Na Rampie
Kierowca ciężarówki, 53-letni 

Joseph Seno Jr., został zastrzelony 
w sobotę nad ranem, podczas rozła­
dowywania towaru na rampie skle­
pu Dominick’s w Aurora.

Według zeznania świadka, Seno 
zauważył w czasie pracy stojącego 
obok ciężarówki mężczyznę. Kiedy 
kierowca próbował dowiedzieć się o 
co mu chodzi, ten bez słowa strzelił 
do niego.

Napastnik został opisany jako 
mężczyzna 30-letni, wzrostu około 5 
stóp i 10 cali, czarny, posiadający 
krzaczaste wąsy. 

dzielony na blok Shamira i Peresa, 
podobnie zresztą jak całe społe­
czeństwo.

Tymczasem liczba zabitych Pa­
lestyńczyków doszła już do 86 osób.

Plan pokojowy Shultza spotkał 
się również z krytyczną oceną ZSSR. 
Agencj a T ASS określa go j ak nic in­
nego tylko “lekko przemeblowany 
układ Camp David”.

Podkreśla, iż nie zawiera on 
żadnych punktów mogących wywo­
łać prawdziwą euforię i dodaje, że 
jest obliczony raczej na uciszenie 
rozruchów niż rozwiązanie proble­
mu.

TASS, podobnie jak Arabowie, 
zwraca uwagą na fakt, że propozy­
cja nie zawiera najważniejszego 
elementu, mianowicie nie przewi­
duje udziału Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny w pokojowym proce­
sie i oferuje Palestyńczykom jedy­
nie “pewną administracyjną auto­
nomię” zamiast prawa do pełnego 
samorządu.

Aresztowania 
w Berlinie 

Wschodnim
Berlin (ST) — W niedzielę policja 

w Berlinie Wschodnim przeglądała 
dokumenty wiernych, wchodzących 
do kościoła luterańskiego św. Zofii. 
Powodem tej niezwykłej akcji był 
zamiar wyłuskania dysydentów, 
którzy złożyli podania o wyjazd z 
kraju.

Wokół kościoła ustawiono samo­
chody policyjne. Najwyraźniej spo­
dziewano się antyrządowych wy­
stąpień, ponieważ nabożeństwo by­
ło poświęcone dysydentom, aresz­
towanym za otwarte przyznawanie 
się do chęci opuszczenia socjalisty­
cznych Niemiec i wyjazdu na Za­
chód.

Policjanci dokonali dokładnego 
przeglądu dokumentów wiernych 
przed i po nabożeństwie. Jednego 
człowieka aresztowano, ponieważ 
miał odwagę kwestionować prawo 
policjanta do legitymownaia go.

Akcja ta nastąpiła dzień po oś­
wiadczeniu władz kościelnych, któ­
re poinformowały o aresztowaniach 
dziesiątek ludzi, ubiegających się o 
zezwolenia na wyjazd z NRD. Tylko 
w samym Berlinie Wschodnim za­
trzymano ok. 80 osób.

Wschodnioniemieckie agencje 
zaprzeczyły doniesieniom zachod­
nich reporterów, którzy mówili o 
200 aresztowanych, nie zaprzeczyły 
jednak, że rzeczywiście doszło do 
aresztowań. Pastor kościoła św. Zo­
fii złożył oficjalny protest na ręce 
komunistycznych władz.

Arcybiskup 
Za Sankcjami

Canberra (Reuter) — Arcybi­
skup Canterbury Robert Ruńcie, 
duchowy przywódca prawie 70 mi­
lionowej rzeszy wyznawców Kościo­
ła anglikańskiego w czasie podró­
ży po Australii opowiedział się 
zdecydowanie za wprowadzeniem 
sankcji ekonomicznych przez pań­
stwa Zachodu przeciwko Republice 
Południowej Afryki.

“Nie jestem zwolennikiem likwi­
dowania kontaktów dyplomatycz­
nych, gdyż uważam, że rozmowy są 
właściwą drogą do zakończenia bo­
lesnego problemu w RPA.

Ale sankcje ekonomiczne popie­
ram, bo wierzę w to co mówi arcy­
biskup Tutu, a prezentuje on iden­
tyczne stanowisko” — stwierdził 
arcybiskup Ruńcie w stolicy Aus­
tralii.

Zniszczenie Łodzi 
Terrorystów

Bejrut (UPI) — Źródła izraelskie 
donoszą o zniszczeniu przez własny 
statek sił ochrony wybrzeża małej 
gumowej łodzi, w której znajdowało 
się 5 palestyńskich terrorystów. 
Łódź została zatopiona, izraelscy 
żołnierze zastrzelili 2 Palestyń­
czyków; 3 pozostałym udało się wy­
skoczyć do wody i dołynąć pod 
ochroną ciemności do libańskiego 
brzegu. Strona izraelska nie zano­
towała żadnych strat.

Główne dowództwo prosy ryj skie- 
go Frontu Wyzwolenia Palestyny, 
popierającego OWP, przyznało się 
do zorganizowania ataku bojówka- 
rzy drogą morską. Zamierzeniem 
terrorystów z szeregów FWP było 
wywołanie rozruchów na okupo­
wanych przez Izrael terenach Za­
chodniego Brzego i Pasa Gazy.

Manifestacje Patriotyczne 
w Estonii

(RWE) — Wielkie demonstracje 
w Armenii usunęły w cień manife­
stacje patriotyczne w Estonii z 
okazji 70 rocznicy uzyskania przez 
ten kraj niepodległości. W manife­
stacji, która odbyła się w stolicy 
kraju, Talinie, wzięło w środę udział 
kilka tysięcy ludzi. Jej uczestnicy 
składali kwiaty pod pomnikiem bo­
haterów narodowych. Wznoszono 
też okrzyki: “Estonia dla Estoń­
czyków”.

Pewien mężczyzna, biorący 
udział w demonstracji rozpoczął 
przemówienie o tradycjach estoń­
skiej niepodległości. Milicja podję­
ła próbę jego zatrzymania. Jednak 
demonstranci uniemożliwili to za­
trzymanie.

Milicja nie podjęła próby rozpro­
szenia demonstrantów, ale obser­
wowała manifestantów z pewnej 
odległości. Jednocześnie władze 
starały się zagłuszyć okrzyki mani­
festantów przy pomocy giganto- 
fonów.

Zgodnie z tradycją, władze zo­
rganizowały też w tym samym cza­
sie oficjalną manifestację na znak 
protestu przeciwko — jak to ujęto 
oficjalnie — prowokacji amerykań­
skiej. Z doświadczenia wiadomo, że 
udział w takich demonstracjach 
jest przymusowy, i w ten właśnie 
sposób władze starają się uniemoż­
liwić obywatelom udział w demons­
tracji niezależnej.

Obserwatorzy uważają, że Esto­
nia przeżywa obecnie okres rozbu­
dzenia uczuć narodowych i patrio­
tycznych, który możnaby porównać 
do Czechosłowacji w 68 roku i w 
Polsce w 80 roku. Obserwuje się 
bowiem umacnianie sojuszu po­
między działaczami opozycji, bez­
partyjnymi intelektualistami, sze­
rokimi rzeszami społeczeństwa, jak 
również częścią estońskich komu­
nistów, o nastawieniu patriotycz­
nym. W związku z tym procesem 
punkt ciężkości estońskiej opinii

Arcb. Tutu 
Pojedzle Do Moskwy 

Kapsztad (Reuter) — Arcybis­
kup Tutu przyjął zaproszenie do 
Moskwy ha uroczystości związane z 
millenium rosyjskiego Kościoła 
prawosławnego.

Tutu, zdobywca pokojowej na­
grody Nobla i głowa Kościoła angli­
kańskiego w Republice Południo­
wej Afryki, był jednym z duchow­
nych aresztowanych w ub. tygodniu 
w Kapsztadzie, za udział w marszu 
protestacyjnym po zdelegalizowa­
niu przez rząd Bothy wszystkich 
organizacji przeciwnych polityce 
apartheidu.

Jest rzeczą niezwykle ciekawą, iż 
jego rzecznik nie potrafił wyjaśnić, 
czy będzie to pierwsza wizyta czar­
nego arcybiskupa w Moskwie.

Zadeptani 
Przez Tłum

Pekin. (Reuter)—Dzisiaj zakoń­
czyły się w Chinach obchody trady­
cyjnego Święta Noworocznego. Im­
prezą wieńczącą interesujące uro­
czystości był festiwal, obfitujący we 
wspaniałe pokazy tańca, prezenta­
cje ludowych i nowoczesnych śpie­
wów a także najbardziej oczekiwa­
ne barwne fajerwerki.

Był to jednocześnie wstęp do roz­
poczynającego się właśnie w Chi­
nach “Roku Smoka.”

Niestety w różnych ośrodkach 
miejskich, tłumy bawiące się, a po 
pokazach napierające na środki 
miejskiej komunikacji, dosłownie 
zadeptały na śmierć aż 25 osób.

Kilka tysięcy Chińczyków odnios­
ło obrażenia.

Pobierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.,

publicznej przeniósł się w kierunku, 
który jeszcze niedawno byłby w 
tym kraju nie do pomyślenia.

Nasuwa się uwaga, że Estonia 
przeżywa dopiero teraz okres desta- 
linizacji. Dopiero teraz wolno mó­
wić o prześladowaniach, wywóz­
kach, zamykaniu w łagrach, o ba­
łaganie gospodarczym, który wp­
rowadzili do Estonii komuniści, 
wreszcie o rusyfikacji Estonii i 
dyskryminacji kultury estońskiej.

Warto pamiętać, że maleńka 
Estonia miała do chwili aneksji 
przez Związek Sowiecki więcej 
wspólnego ze Skandynawią niż z 
Rosją. Podobne jak w Skandynawii 
było liberalne ustawodawstwo, po­
równywalny był poziom życia lud­
ności.

Dlatego właśnie niepodległa re­
publika Estońska jest dla Estoń­
czyków czymś więcej niż symbolem 
tradycji narodowych. Pamięć o 
niepodległej ojczyźnie stanowi jed­
nocześnie oskarżenie pod adresem 
systemu, który temu małemu kra­
jowi przyniósł tylko terror i niedo­
statek.

Rocznica Unii 
Austrii z ■ 

Bez Waldheima
Wiedeń (Reuter) — Prezydent 

Kurt Waldheim nie wygłosi prze­
mówienia na państwowych uroczy­
stościach związanych z 50-tą rocz­
nicą włączenia Austii do Trzeciej 
Rzeszy. Wykluczenie go z oficjal­
nych obchodów nastąpiło w związku 
z jego karierą wojskową w hitle­
rowskiej armii.

W zamian, Waldheim wygłosi 
przemówienie telewizyjne. Decyzję 
tę podjęto na spotkaniu kanclerza 
Franza Vranitzky’ego, wicekancle­
rza Aloisa Mocka i przewodniczą­
cych izb parlamentu.

Na zakończenie posiedzenia, wy­
dano oświadczenie mówiące, że 
zarówno z powodu wystąpienia te­
lewizyjnego jak też w interesie wy­
siłków, których celem jest spokojny 
i harmonijny przebieg dnia pamię­
ci, prezydent nie będzie przemawiał 
na oficjalnych obchodach.”

11 marca, 1938 roku ówczesny 
kandlerz Austrii, Kurt Schuhsch- 
nigg został zmuszony do ustąpienia. 
Następnego dnia, niemieckie woj­
ska wkroczyły do jego kraju a 13 
marca nastąpiło oficjalne przyłą­
czenie Austrii do Trzeciej Rzeszy. 
Olbrzymia część społeczeństwa z 
zadowoleniem przyjęła te wypadki.

Obecnie Austriacy ze wstydem 
ukrywają ten fakt. Młodsza część 
społeczeństwa nigdy wcześniej nie 
miała okazji zapoznać się bliżej z 
prawdziwą historią swego kraju, 
ponieważ ten niechlubny okres był 
skrzętnie ukrywany.

ZAWIADOMIENIE
Ogłaszający się proszę sprawdzić 
swoje ogłoszenia. Każde ogłosze­
nie jest poddane korekcie ale błędy 
nadal się zdarzają. Jeżeli znajdzie- 
cie błąd proszę nas natychmiast 
o tym powiadomić a pomyłka bę­
dzie natychmiast sprostowana i 

i właściwa publikacja ponownie za­
mieszczona. Jeśli pomyłka nie zo- 

< stanie zauważona przy pierwszej 
publikacji i ogłoszenie w dalszym, 
ciągu będzie publikowane z błę­
dem, ogłaszający się ponosi za to( 
odpowiedzialność. W żadnym wy­
padku konsekwencje pomyłki nie 
powinny przekroczyć kosztu miej­
sca jaki ta pomyłka zajęła.

ADVERTISERS 
PLEASE CHECK YOUR ADS 
Each ad is proofread but errors do 
occur. If you find an error please 
notify us immediately. Errors' 
will be rectified by republication. 
Sorry, but if an error confines af­
ter the first publication and we 
are not notified before the next 
insertion^ the responsibility is 

yours. In no event shall the liability. 
for the error exceed the cost of this 
space, occupied by the error.

Zawiadomienie
Zbliżają się Święta Wielkanocne. Tradycyjnym zwycza­

jem —Dziennik Związkowy ukaże się w Wielki Piątek, 1-go 
kwietnia br.

Bogate wydanie świąteczne daje wszystkim możliwość 
złożenia życzeń całej Polonii.

W sprawie życzeń świątecznych prosimy o kontakt tele­
foniczny na number 286-0141 lub pisemne nadsyłanie ogło­
szeń na adres:

Dziennik Związkowy
6100 N. Cicero Avenue Chicago, IL 60646 

nie później jak do piątku, dnia 18-go marca, 1988. 
Ogłoszenia nadesłane po tej dacie nie będą mogły 

ukazać się w Specjalnym Wydaniu Świątecznym.
Wydawnictwa Dziennika Związkowego
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POLSKIE PROGRAMY 
RA DIO WE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedzielę 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Stacja WEAW 1330 AM 
Od poniedziałku do piątku 

9:00 do 11:30 rano
Niedziela 12 w poł. do 1 po poł.

Prowadzą Jerzy Bekker 
i Zbigniew Ren

POLSKIE WIADOMOŚCI 
WEAW AM 1330

Od poniedziałku do piątku 
11:30 do 12 wpół. 

MARIAN CZERNIECKI

PROGRAM URSZULI MICHAŁOWSKIEJ 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

11.30 do 12:00 w południe 
Piątek: 9 do 10 wiecz.

Stacja WPNA 1490 AM
Prowadząca: Urszula Michałowska

Program Związku Narodowego Polskiego 
Od poniedziałku do piątku włącznie 

12:00 w południe do 2:00 po południu 
Stacja WPNA 1490 AM 

Prowadzi: Urszula Michałowska

WIADOMOŚCI
Od poniedziałku do piątku włącznie 

6:00 wiecz. 6:15 wiecz. 
Stacja WPNA 1490 AM

WCEV GŁOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁA W A i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI
Właściciel i Zarządca

' YOUNG POLONIA 
Poniedziałek i środa 
6:05 do 6:30 wiecz.

Piątek
6:05 do 7:00 wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Prowadzi: Diana Maria Migała

WORLD IN MUSIC
Wtorek 6:05 dą 6:35 wiecz. 

Czwartek 6:05 do 7:00 wiecz.
Stacja WCEV 1450 AM

Prowadzi: Lucyna Migała

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J.
4105 N. Avers Ave.. Chicago

Niedziela 8-9 rano ' ‘
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem
Audycje prowadzi

O. Leszek Batczewski SI

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

Stacja WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
9-12 wpół. WPNA

SOBOTA

540 KC 
1490 KC

2-3 Ppł WTAQ
4-5 Ppł WTAQ

1300 KC
1300 KC

Chet Guliński. Dyr. Programów n:

March of
(ft) Dimes

SAVES BABIES

PLEASE HELP 
FIGHT 

BIRTH DEFECTS

Poszukuje Pracy
KOBIETA pcszukuje pracy—naj­
chętniej opieka nad dziećmi—do­
chodząca . Tel.: 278-8017.

jf Pomoc Domowa

CHILDCARE
934-0461

MAID
INTERNATIONAL LTD.

869-3334
Domestics, for excellent families in Chicago 
area. Live-in or come and go. Also couples. 
Also weekend work.

Zapotrzebowanie na panie mó­
wiące po angielsku z prawem 
jazdy do prac z zamieszkaniem. 

AGENCJA
FLASH LTD. 

2993 N. Lawndale 
___________ 227-0799___________  
PANI NUSIA, Proszę zadzwonić w 
sprawie opieki dla dziecka. 929-4670

CHILDCARE 
(Palatine area)

Live in for 3‘/2 year old & 9 month old 
boys. Non-smoker. Light house­
keeping. Must speak fluent English.

934-0461

ifPomoc Domowa

-fr Praca Żeńska

Praca

POTRZEBNE doświadczone kraw­
cowe do szycia sukienek. Tel.: 545- 
0780 ______

AGENCJA
POŚREDNICTWA PRACY

Posiada prace dla kobiet z zamie­
szkaniem lub bez.

Tel. 342-6744 lub 342-5534 
2930 N. MILWAUKEE AVE. 
Od 10 rano do 6 po południu.

NAJWYŻSZA ZAPŁATA 
$250 — $300 Tygodniowo 

Gospodynie domowe, nianie, po­
moce pielęgniarskie. Z zamieszka­
niem. Angielski konieczny. Posia­
danie prawa jazdy zaletą. Wspania­
łe warunki.

831-5530 — w jęz. ang.______

CHILDCARE/HOUSEKEEPER
Non smoker. Live-in or commu-| 
te. 5 days per week. Basic Eng-! 
lish & references required. De­
von & Sheridan Rd. area.

Call Tom:
442-7771 — for interview.

PART TIME
Lady to do cleaning, answer tele­
phone, run apartments in a fur­
nished apartment-hotel. Must live- 
in and speak English and Polish.

772-1156

Printing
DUPLICATOR OPERATOR

Scott, Foresman and Company has an 
opportunity for an individual with one 
year of general print shop experience that 
includes operation ot an oltset duplicator 
and other auxiliary equipment. Trade 
course work is preferred. Must speak 
English.
For details contact Human Resources: 

657-3920
657-3920

SCOTT FORESMAN & COMPANY 
1900 East Lake Ave., Glenview, IL 60025 

equal opportunity employer m/f

LIVE-IN NANNY
For 3 & 6 year old

Our Deerfield home. English spea­
king is necessary. Some house­
work. Call:

459-3676 or 402-5078

FACTORY
NW injection molding co, has an opening for 
“hands-on” assistant foreman. Must have 3-5 
years of experience in injection molding, know­
ledge of insulated and hot runner molds & 
troubleshooting. Looking for 2nd shift but 
mustbewillingto work any shift. Mustspeak English. 

Apply in person:

KNIGHT ENGINEERING 
1600 E. Davis, Arlington Hts. 

259-1600

GOSPODYNIE HOTELOWE 
00 ZARAZ

Muszą posiadać “zieloną kartę” 
COUNTRY CLUB MOTEL 

8303 W. North Ave. 
Melrose Park, IL

POTRZEBNA KOBIETA 
DO PRACY DOMOWEJ 

Z zamieszkaniem 
386-5234

MEDICAL SECRETARY
Needed for medical center. Kedzie 
— Lawrence area.

267-2944

POTRZEBNA KOBIETA
Do sprzątania w klinice medycznej. 
Trochę angielskiego. 5 dni w tygod­
niu. Pełen etat. Dzwonić do Mr. Jack­
son między 9 A.M.-4 P.M.

822-9898

NIANKA
Do opieki nad niemowlęciem 

od poniedziałku do piątku. 
6:45-3:45 PM. Bryn Mawr-Nagle. 

763-6533 w j. ang.

SECRETARY 
NEEDED 

Experience not necessary but 
helpful.

777-3068
POTRZEBNA 

Doświadczona Kelnerka 
Mówiąca po angielsku. 

OAKWOOD REST. 1959 W. Montro- 
se. 327-2785 pytać o PETE._______

DOŚWIADCZONE KRAWCOWE 
Do odzieży lekkiej, futer i skór. 

Muszą samodzielnie kroić i szyć. 
$7 na godz. na początek. 
Angielski niepotrzebny. 

998-9761

POTRZEBNE MAIDS
Dobre wynagrodzenie na początek, stała 
praca. Świadczenia kompanijne. Szansa 
na awans. Na pełen lub part time. Zgło­
szenia osobiście.

HOLIDAY INN 
6201 Joliet Rd. 

LaGrange — Countryside 
GOSPODYNI HOTELOWA 

Musi mieć pozwolenie na pracę. 
Znajomość języka angielskiego nie­
konieczna. Zgłaszać się osobiście.

RED ROOF INN
22 W. Algonquin Rd., Arlington Hts.

SPRZĄTANIE
Pełen etat lub część 

Wołimy osoby, 
mówiące po angielsku
Zgłaszać się osobiście:
VILLA BRUNETTI

9755 W. Grand Ave. 455-1078

jf Praca___________
JANITORIAL WORK 

Full time. Must speak English. 
Have green card. 

Good pay and benefits.
Call 772-0400
for appointment

Printing Pressman 
Exp’d.

360 and 385 AB Dick oper. Good be­
nefits. Next to loop. N.W. train sta­
tion. Must speak English.
Call John, 9-5___________726-8693

UPHOLSTERER
EXPERIENCED
Shop on west side. 

Ask for Jerry or Charles.
Must speak English
236-5858, ext. 193

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI LUB KOBIETY 

Płatne wakacje, ubezpieczenie. 
Pełny etat. 

BOSCH DIE CASTING COMPANY 
7740 S. Chicago Av., Chicago, IL 

blisko 79th i Stony Island

PRACA NA CAŁY ETAT 
w KWIACIARNI 

Przyuczymy do zawodu. Wymaga­
na dobra znajomość jęz. ang. 

_____ 4774 N. Milwaukee______  
GRANITE

And Marble Shop Needs 
Worker with polishing, cutting sto­
ne experience.
Call: 243-9007 From 8 A.M. - 4 P.M.

JANITORIAL SUPERVISORS
Experienced. Good salary, good 
benefits. Full time. English spea­
king.
__________ 833-0167___________

ZATRUDNIĘ 
NATYCHMIAST 

ambitnych pracowników z pozwo­
leniem na pracę i 2-letnim pobytem 
w Chicago.

342-1392 - pytać o WIESŁAWĘ

PART TIME 
BILINGUAL 

MEDICAL ASSISTANT 
To assist doctor with patients, able 
to draw blood and take vital signs.

871-3444 (9-5)

PRACA BIUROWA 
Potrzebna osoba do pracy biu­
rowej na pełen etat. Musi mó­
wić pisać i czytać po Polsku i po 
Angielsku. Wymagane pisanie 
na maszynie.

Proszę dzwonić pomiędzy 
8:00 AM-3:00 PM

286-3524
RESTAURANT

If you are good, put your experience to 
work for you. Tri-R Vending, Chicago’s 
leader in vending cafeteria food service is 
growing again and needs experienced 
people to grow with us. If you have good 
knowledge of food service, are dependable, 
hardworking, and willing to learn, we 
need you. Must speak English and have 
green card. Growth in the Mundelein, 
Northbrook, and Skokie area created an 
opportunity for the following positions: 

FOOD PREPARATION
LINE COOKS 

FOOD SERVERS 
If you have these proven skills, call Tri-R 
Vending Co., 9 AM-2 PM, Mon.-Fri. 
_____________235-9100______________ 

IDAP, INC.—DURABOND DIV. 
A leader in the manufacturing of 
adhesives, is accepting applications 
for hourly production positions. 
Applicants should be self-moti­
vated, dependable and desire ad­
vancement opportunities. Excellent 
pay and benefit package. D AP, INC. 
is an equal opportunity employer 
—M/F. Applications are available 
at:
DAP, INC.-DURABOND DIV. 

7100 N. Mannheim Road 
Rosemont, Illinois 60018

jf Praca Męska
Potrzebni Mężczyźni

Do sprzątania w budynkach apar- 
tamentowych. 40 godz. tygodniowo. 
Okolica Palatine. Dobrze płatna 
praca.

Tel.: 358-8888 
________ Pytać o Dorotę.________  
PRACOWNICY do kontraktora z 
doświadczeniem (wnętrza, przybu­
dówki, porche) potrzebni. 388-1594 
Albert.___________
POTRZEBNY mężczyzna do sprzą­
tania z samochodem z południowej 
dzialnicy. 594-1719

MASZYNISTA
Frezer, “O.D. Grinder lub operator to­
karki. Musi umieć ustawiać własną ma­
szynę. Musi mieć własne narzędzia i co 
najmniej 5 lat doświadczenia. Znajo­
mość języka angielskiego nie wymagana.

Zgłaszać się osobiście.
N.J.C. MACHINE CO.

8338 W. 47th St.__________Lyons

jf Praca Męska
POTRZEBNY MĘŻCZYZNA

DO ODKURZANIA DYWANÓW
Praca na dzień. 6 dni w tygodniu.

545-1540_ _ _
STOLARZE i MĘŻCZYŹNI 
Do sidingu — z doświadczeniem i z 
referencjami. Praca przez cały rok.

Zgłaszać się osobiście:
3116 W. Belmont, Chicago 

między 9-10 tylko.

POTRZEBNY MECHANIK 
SAMOCHODOWY

Dę warsztatu naprawy “diesel 
truck”. Musi mieć narzędzia.

495-1505
Quality control inspector needed 
for factory position. Position open 
immediately. Good salary and 
benefits.

AGENCY
FLASH LTD.

2993 N. Lawndale 
227-0799

BUS BOYS
(Do sprzątania stołów)

Dobre wynagrodzenie na początek. Stała 
praca. Świadczenia kompanijne. Możli­
wość awansu. Na pełen lub part time. 
Zgłoszenia osobiście.

WILLIAM TELL RESTAURANT 
6201 Joliet Rd.

LaGrange, Countryside

FACTORY
We need experienced people to set up & 
operate the following machinery on 1st 
& 2nd shift. Brown & Sharpe automatic 
screw machines, turret lathes, Bridge­
port milling machines, sheet metal sheer 
& press brake. Full co. benefits. Must 
speak English.
Harbil Manufacturing. 605 S. Wheeling, 
_______ Wheeling, II. 537-0880_______

MECHANIC/BODYMAN 
EXPERIENCED

Own tools. Good benefits. Competi­
tive pay. Must speak English.

Call between 9 A.M. — 12 Noon. 
Monday — Friday 

344-1900 May wood

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY PRACOWNIK 

Do sidingu i wykańczania base- 
mentów (hydraulika, elektryka).

637-8310

POTRZEBNY MASZYNISTA
Do Operowania

Poziomej Wiertarko-Frezarki 
W dużym zakładzie. Musi samo­
dzielnie ustawiać maszyny, czytać 
rysunek techniczny i posiadać wła­
sne narzędzia. Potrzebni także ope­
ratorzy frezarek i tokarek. TYLKO 
DOŚWIADCZENI powinni się zgła- 
szać. W zakres świadczeń 
wchodzą płatne święta, urlopy, po­
dział dochodu, fundusz emerytalny 
i godziny nadliczbowe.

MILAN’S MACHINE 
1301 S. LARAMIE AVE. 

CICERO, IL

PRZYJMĘ DO PRACY 
NA STAŁE 

MURARZY, STOLARZY
Proszę dzwonić dó godziny 22:00 na:

(312) 637-5160
VIOLETTA____

MECHANIK samochodowy z prak- 
tyką w Ameryce. 489-3916.________

YOUNG MAN WANTED
to learn trade.

Must speak English. Have green 
card. Good pay and benefits.

Call 772-0400
for appointment

PRESSMAN
For AN A.B. Dick — 360 

with the T—51
267-4212

FINE FURNITURE MFG. 
Needs experienced upholsterers. 
Full time, good pay, full benefits. 
Call or apply:

INTERIOR CRAFT 
2513 W. Cullerton 

___________ 376-8160____________

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI 

DO SPRZĄTANIA BIUR
W północno-zachodnim przedmieś­
ciu. Muszą mieć auto i prawo jazdy 
na stan Illinois. Musi mieć pozwole­
nie na pracę. 40 godzin tygodniowo. 
Praca od 3 po południu. Dzwonić do 
John

736-2204
MACHINISTS

Must be able to set-up and operate 
machines, read blueprints, have 
tools, and work with minimum su­
pervision. Apply in person

UTILITY TOOL & DIE WORK 
1036 N. Kilbourn

MAINTENANCE MECHANIC
2nd shift 3 PM-11 PM

Minimum 5 years experience in electrical. 3 phase 
motor and control networks a must. Mechanical 
hydraulic and pneumatic a plus. Must speak, write 
and read English well. Diversey-Ashland area.

For appointment call Mr. Allen
281-3040

jf Praca Męska
EXPERIENCED BAKER

Evergreen Park
Off Sunday & Monday. Day work. 

Must speak English.

Call: 424-1810
DOŚWIADCZENI

FREZRZY i TOKARZE
Zgłaszać się osobiście: 

RAJNER MACHINE CO. 
4517 W. Thomas St.

________ Chicago, IL_________  
POTRZEBNI pracownicy do za­
kładania sidingów. Dzwonić wie­
czorem 673-8312. 

Domy
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Cały murowany, 3 sypialniowy 
bungalow. Centralne ochładzanie. 
“All vinyl exterior.” Garaż. No- 
wowy remontowa na łazienka. Na­
przeciw parku. Blisko Archer i szkół.

585-0566

★ Interesy
PILNIE sprzedam skelp odzieżowy 
w południowej dzielnicy. 767-9388.
• KUPUJCIE W SKŁADACH* • 

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

if Rozmaite
TRUCK drivers needed. Chicago- 
California-Chicago. English not 
necessary. 745-1019. ___________

POTRZEBNY BLACHARZ
LAKIERNIK SAMOCHODOWY

Minimum rok doświadczenia. Musi 
mieć własne narzędzia. Dobre wa­
runki dla dobrego fachowca. Foster- 
Western

Tel. 677-4127 - po 6 P.M. 
KONSERWATOR

Venture poszukuje aktualnie konserwa­
tora do wykonywania drobnych napraw 
i konserwacji w sklepie z zakresu me­
chaniki, elektryki i hydrauliki. Osoba 
musi być zdolna do wykonywania pracy 

samodzielnie, solidna z podstawową 
znajomością mechaniki i napraw. An­
gielski wymagany. Zgłaszać się osobiś­
cie w godzinach otwarcia sklepu: 

VENTURE STORES 
1300 S. Elmhurst 
Mt. Prospect, IL.

___________ E/O/E/M/F___________  
DOŚWIADCZONY MECHANIK 
Do reperacji ciężarówek oraz pomocnik 
mechanika. Pomocne doświadczenie 
przy spawaniu. Dzwonić i pytać o Mike 

Tek: 847-0685
TED’S TRUCK BODY 

& TRAILER SERVICE 
4601 S. Tripp

TOWARY NIEZBĘDNE DLA 
POWRACAJĄCYCH DO POLSKI 

—Transformatory; Posiadamy transformatory do 
wszelkich urządzeń np; piec mikrofalowy, magneto­
wid, magnetofon, suszarka.
—Aparaty fotograficzne automatyczne z wbudowaną 
lampą błyskową od $25 w zywż (Pentax, Konica, Ca­
non, Yashica, Ikon, Konin, Minolta).
—Filmy kolorowe po cenach niższych niż w Polsce. 
—Telefony na polski system od $6 w zwyż. Posiadamy 
także telefony bezkablowe 110/220V.
—Magnetofony dwu kasetowe 110/220V z radiem ste­
reofonicznym.
—Wykrywacze radaru, gry elektroniczne, wieczne pió­
ra chińskie, piórniki, linijki z kalkulatorem słone­
cznym, słoneczne kalkulatory naukowe, zapalniczki, 
baterie do ładowania i prostowniki 110/220V, lornetki 
japońskie, różańce które świecą w ciemności.
—ATLANTIC—zegarki szwajcarskie od $30 w zwyż, 
zegarki elektoniczne, długopisy z zegarkiem, elektro­
niczne breloczki do kluczy, kredki i mazaki, kosmetyki. 
—Wywołujemy w ciągu 24 godzin filmy; (24 zdjęcia 
$3.95, 36 zdjęć $5.95).
—Po najniższych cenach, oferujemy wyroby ze złota i 
srebra. Posiadamy piękne koraleoraz wyroby ze złota i 
korala.

Zapraszmy od 11-8-ej
GOLDMART

■'SllS N. Milwaukee
Tel: 463-5583

P.S. Skupujemy wszelkie wyroby ze złota i srebra.

Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI. 486-2911.

if Podatki
WYPEŁNIAMY podatki tanio. 5205; 
W. Belmont. 777-0655.

4950 S. PULASKI Tel. 582-5000
“TWÓJ LOKALNY DEALER HONDA”

DUŻY WYBÓR NOWYCH
I UŻYWANYCH SAMOCHODÓW

1988 r. DODGE OMNI
4 drzwiowy, automatic, a/c, alarm, radio, 1,500 m.

$7,795

1984 HONDA CIVIC 
wagon, automatic, a/c, radio, cruise.

$4,995

1986 CHEVY SPECTRUM
2 drzwiowy, automatic, a/c, radio.

$5,795

1984 HONDA CRX
2 drzwiowy, automatic, radio.

$2,495

1985 FORD MUSTANG LX
2 drzwiowy, automatic, a/c, radio, Cruise.

$5,895

1984 RENAULT ALLIANCE
2 drzwiowy, 4 biegowy, 29,000 mil.

$1,895

1984 MERCURY TOPAZ
4 drzwiowy, automatic, a/c, radio, 21,500 m.

$4,895

1979 VW VAN CAMPER
automatic, wyposażony.

$2,195
Prosimy pytać o mówiącego po polsku

ADAMA INDYK Tel. 582-5000
Godziny: od poniedziałku do czwartku 9:00 — 9:00 piątek 9:00 — 6:30 

Sobota 9:00 — 5:00

“Automotive”
POTRZEBNY INSTALATOR 
DACHÓW WINYLOWYCH 

do samochodów. Kabrioeletów (converti­
ble). Musi mieć doświadczenie. Wyna­
grodzenie od sztuki. Zarobek $400-$500 
tygodniowo. Musi mówić po angielsku.

869-5370—w jęz. ang.

WANTED
Part time welder
Call: 447-0048

POTRZEBNY pracownik do kon- 
traktora. 235-5148._______________
POTRZEBNY mężczyzna do sto­
larni. Musi posiadać pozwolenie na 
prace. 3818 W. Belmont.

jf Do Wynajęcia
4 POKOJOWE mieszkanie — 2 sy­
pialnie. Okolica Division-Milwau- 
kee, $350 miesięcznie plus depozyt. 
486-7451.
JEDNOSYPIALNIOWE, ogrzewa­
ne, z gazem. $385. Kedzie-Foster. 
588-4639.

KOMFORTOWY 
Basement Angielski

Dla 2-ch osób, umeblowany, użyte­
czności włączone. Możliwość z ga- 
rażem. Okolica 6-Corners, 282-9051 
MIESZKANIE do wynajęcia dla 2- 
ch osób. Okolica Belmont/Central. 
637-8310 wiecz._________________ _
CZYSTE, słoneczne mieszkanie 4 
pokoje, 2 sypialnie. Piec, lodówka. 
Milwaukee-Central Park. $350.2912 
N, Milwaukee. 489-6006.

4-POKOJOWE 
i 3-POKOJOWE 
MIESZKANIA

Lodówka ogrzewane piecem lub 
ogrzewanie parowe. Wolimy state­
czne, mówiące po angielsku małżeń­
stwo w średnim wieku.

OKOLICA 
CAMPBELL i DIVERSEY 

Dzwonić
725-3726 lub 777-0205

* AUTO

PODATKI fachowo rozliczam. Tel. 
698-5208.

if Usługi
NAPRAWIAM samochody u siebie 
lub ciebie. 286-6682,_____________

NAPRAWA
LODÓWEK, PRALEK.

SUSZAREK, KUCHENEK.
685-7052

NAPRAWIAM samochody uciebie 

AUTA UŻYWANE

* AUTO

PU CENIE HURTOWEJ 
DLA PRYWATNYCH 

OSÓB

Począwszy od

®300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o 
JANA BAŃKĘ

5455 N. Milwaukee Ave. Chicago. II. 
Tel. 631-5463 lub 631-9000

Codziennie 9-9. piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELE

lub u siebie. 282-3881.

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA
Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry- I 
watni lub ubezpieczeni. Sr^atv w ra- I 
tacn. Zdjęcie i konsultacja bezpłatnie!
BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021 1
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E. Sawyer Ostrzegł 
Urzędników

W Dniu Prawyborów Dyscyplina Pracy 
Będzie Surowo Egzekwowana

Burmistrz Eugene Sawyer 
ostrzegł ostatnio urzędników admi­
nistracji Chicago przed zmusza­
niem podwładnych do prowadzenia 
kampanii politycznej — w ramach 
prawyborów 15 marca — w godzi­
nach pracy oraz ostrzegł, że nie­
obecności w dniu prawyborów nie 
będą tolerowane, w przypadku bra­
ku poważnego uzasadnienia.

Należy podkreślić, iż do tradycji 
Chicago należy branie dnia wolnego 
w dniu wyborów, przez pracow­
ników administracji miejskiej.

W ostatni piątek wszyscy kierow­
nicy działów administracji miej-, 
skiej otrzymali kopie listu burmis­
trza, ostrzegającego przed sankcja­
mi, w przypadku naruszenia dyscy­
pliny pracy lub zaniedbania obo­
wiązków. Sawyer informował w liś­

miasta nie wolno zmuszać do skła­
dania pieniężnych datków polity­
cznych lub zmuszać do jąkiejko- 
wiek działalności politycznej,” 
stwierdza początek listu Sawyera.

“Dekret w swych dalszych punkt- 
tach, zabrania pracownikowi miej­
skiemu angażowania się w działal­
ność polityczną w czasie godzin 
pracy... lub w czasie opłacanych z 
funduszy publicznych” — brzmi ko­
lejny fragment listu burmistrza.

Wiarygodne źródła informacji w 
Ratuszu stwierdziły, że piątkowy 
list burmistrza do pracowników 
miał zademonstrować uznanie i od­
danie E. Sawyera dla dekretu Shak- 
mana, który również zabrania 
przyjmowania do pracy i zwalnia­
nia z niej z powodów politycznych.

Stanowisko Sawyera w sprawie 

KHABATIYEH — Żołnierze izraelscy aresztowali Palestyń­
czyka, którego oskarżono o udział w linczu jednego ze swych 
rodaków uważanego za izraelskiego agenta. (Reuter)

i ■■

Firmy Budowlane 
Skarżę Miasto

Sawyer Kozłem Ofiarnym Evansa?
cie, iż będą egzekowowane wszyst­
kie punkty kodeksu etycznego oraz 
dekretu Shakmana, jakie obowiązu­
ją pracowników miejskich.

Warto przypomnieć, że dekret 
Shakmana zabrania m. in. zmusza­
nia kogokolwiek, wbrew jego woli, 
do działalności o charakterze poli­
tycznym (np. do zmuszania do roz­
dawania ulotek propagandowych).

“U progu nadchodzących wybo­
rów należy koniecznie jeszcze raz 
przypomnieć wszystkim pracowni­
kom miejskim, że w myśl dekretu 
Shakmana z 1972 . . . pracowników

dekretu Shakmana określano ostat­
nio, jako bardzo dwuznaczne, po­
nieważ nie dalej jak miesiąc temu, z 
jego inicjatywy prawnicy miasta 
złożyli w sądzie wniosek o unieważ­
nienie tego punktu dekretu, który 
zabrania przyjmowania do pracy ze 
względów politycznych. Wniosek ten 
uzasadniono chęcią uchronienia 
miasta przed zapłaceniem ponad 
$1.5 min kosztów sądowych. Jedno­
cześnie Sawyer obiecał wówczas, że 
poprosi radnych o włączenie zakazu 
o zatrudnianiu ze względów poli­
tycznych do praw miejskich.

Plan Wystawiania i Ściągania 
Mandatów w Fazie Przygotowań
Przedstawiciele władz Chicago 

poinformowali, że opóźnieniu uleg­
nie realizacja planu przejęcia — od 
Sądu Okręgowego powiatu Cook — 
wydania i egzekwowania mandatów 
za parkowanie. Radca prawny Chi­
cago Judson Miner oświadczył, że 
plan ten nie zostanie wprowadzony 
w życie co najmniej do lata br.

Miner wyjaśnił, że głównym po­
wodem zwłoki są pewne zmiany, 
jakie zaczęto wprowadzać do planu 
dotyczącego mandatów za parko­
wanie. Pierwotnie — jak stwierdził 
radca prawny — obowiązkiem wy­
pisania i egzekwowania mandatów 
zamierzano obarczyć miejski Wy­
dział Skarbowy, ale po głębszej ana­

lizie władze Chicago doszły do wnio­
sku, iż pracą w tym zakresie należy 
obarczyć Wydział d/s Prac Publicz­
nych.

Według Minera, administracja 
burmistrza Eugene Sawyera wzięła 
pod uwagę to, że urzędnicy Wydziału 
Skarbowego mogą zostać posądzeni 
o stronniczość i umyślne rozstrzy­
ganie spraw na niekorzyść kie­
rowców. Sawyer i jego doradcy 
obawiają się — jak zauważył Miner
— że posypią się sprawy sądowe, 
gdzie skarżący będą zarzucać Wy­
działowi Skarbowemu chęć uzyska­
nia dochodów za wszelką cenę.

“Głównym powdem wystawia­
nia mandatów za parkowanie nie 
jest uzyskanie dodatkowych docho­
dów, ale regulowanie i usprawnianie 
ruchu.” — oświadczył Miner doda­
jąc, że te dwie ostatnie funkcje na­
leżą przecież do obowiązków Wy­
działu d/s Prac Publicznych, który
— zresztą — jest lepiej przygoto­
wany do zajmowania się do tego ty­
pu problematyką.

Jak już wielokrotnie donoszono, 
jeśli władze miasta przejmą od Są­
du Okręgowego Pow. Cook dział 
mandatów, to wówczas sąd ten bę­
dzie mógł bez przeszkód oddać się 
sprawom poważnych wykroczeń 
drogowych, które często są zanie­
dbywane z powodu przeciążenia in­
nymi, mniej ważnymi sprawami.

Szpital SS. Nazaretanek 
Otrzymał Trzyletnią 
Akredytacje Władz

Znany dobrze Polonii Chicago- 
skiej Szpital Sióstr Nazaretanek, 
pod adresem 2233 W. Division, 
otrzymał trzyletnią akredytację 
przyznaną przez “Joint Commis­
sion on Accreditation of Healthcare 
Organizations.”

Przyznanie tej akredytacji na­
stąpiło po dokonanych inspekcjach, 
badających czy opieka nad pacjen­
tami i należyty standard leczenia 
jest zapewniony. Wymagane stan­
dardy leczenia, opieki i bezpieczeń­
stwa w szpitalu są ustanowione 
przez organizacje medyczne i są 
poddawane rewizji co jakiś czas w 
związku z postępami nauki i techni­
ki stosowanej w medycynie.

Prezeska Szpitala Sióstr Nazare­
tanek, siostra Stella Louise, CSFN, 
podała do wiadomości, że E. Mi­
chael Donahue, prezes E. M. Dona­
hue Association, Inc. został wy­
brany prezesem Komisji doradczej 
szpitala, a na członków tej komisji 
zostali wybrani: John W. Ham- 
merschlag, prezes General Par­
king Corporation, oraz Eugene 
Mroz, prezes Gladstone-Norwood 
Trust and Savings Bank. 

ZATOKA PERSKA — Na wodach Zatoki Perskiej doszło do 
bliskiego spotkania irańskiego okrętu wojennego (na pier­
wszym planie) z konwojem kuwejckich tankowców eskorto­
wanych przez jednostki USA. Do wymiany ognia nie doszło.

(Reuter)

Motywy Zbrodni 
Nieznane

Policja poszukuje motywów zbro­
dni, której ofiarą padł 35-letni 
Humberto Sotelo.

Ciało Sotelo zostało znalezione w 
sobotę, krótko po godzinie 8 wieczo­
rem, w zaułku za sklepem spożyw­
czym , znaj duj ącym się przy 4111N. 
Sheridan Rd.

Z pozycji w jakiej znajdowało się 
ciało policja wnioskuje, że Sotelo 
został zastrzelony w samochodzie a 
następnie wypchnięty z niego na 
zewnątrz.

Kilka przedsiębiortw budowla­
nych zaskarżyło w ostatni piątek, w 
Sądzie Okręgowym pow. Cook, wła­
dze Chicago o domniemane opó­
źnianie realizacji projektu budowy 
21-piętrowego wieżowca, w którym 
m.in. znalazłyby się mieszkania dla 
rodzin o bardzo niskich dochodach.

Należy podkreślić, że choć przed­
siębiorstwa skarżą władze Chicago 
na czele z burmistrzem Eugene 
Sawyerem i dyrektorem Wydz. d/s 
Mieszkaniowych, Bess Donaldson, 
to jednocześnie w pozwie swym 
wskazują na radnego Timothy 
Evansa jako na głównego winowaj­
cę i sprawcę zamieszania, z racji 
zajmowanego przez niego stanowi­
ska przewodniczącego Komitetu Fi­
nansowego w Radzie Miejskiej.

Wytoczenie więc sprawy sądowej 
burmistrzowi i dyrektorce Wydz. 
d/s Mieszkaniowych jest jedynie 
zabiegiem formalnym, tj. spełnie­
niem wymogów określonej proce­
dury postępowania, stosowanej w 
tego rodzaju sytuacjach.

W pozwie swym, przedsiębiortwa 
budowlane zarzucają Evansowi wy­
korzystywanie stanowiska przewod­
niczącego Komitetu Finansowego

do blokowania funduszy koniecz­
nych do relizacji projektu budowy 
wieżowca. W wyniku postępowania 
Evansa — twierdzą skarżący — 
wstrzymane zostały fundusze fede­
ralne, które miały posłużyć do sfi­
nansowania projektu.

W złożonym w sądzie dokumen­
cie, stwierdza się wprost, iż postę­
powanie Evansa jest wynikiem róż­
norodnych dążeń i motywów oso­
bistych oraz zakulisowych, machi­
nacji politycznych.

Warto przypomnieć, że Evans, 
aiderman 4 wardy, jest przeciwni­
kiem politycznym i głównym rywa­
lem Sawyera w zabiegach o fotel 
burmistrzowski.

Budynek o którym mowa w poz­
wie sądowym ma zostać wzniesiony 
w południowej dzielnicy Chicago, w 
Hyde Park, a więc na terenie wardy 
Evansa.

Zwłokę w realizacji projektu 
przypisali również skarżący, właś­
cicielom parceli na której ma sta­
nąć budowla.

Przedsiębiorstwa budowlane do­
magają się również odszkodowa­
nia, w postaci $1.5 min, z tytułu strat 
poniesionych w wyniku zwłoki.

AIDS Kontra Brzytwa
Lęk przed śmiertelną chorobą 

AIDS dotarł do salonów amerykań­
skich “golibrodów” zagrażając nie­
wzruszonej dotąd pozycji brzytwy.

Przewodniczący National Asso­
ciation of Barber Boards, Edwin 
Jeffers, powiedział, że poczyniony 
już został pierwszy krok zmierza­
jący do wprowadzenia zakazu uży­
cia tego tradycyjnego narzędzia.

Przewodniczący uważa, że nie 
ma innego wyjścia. Krok ten został 
podyktowany panującymi warun­
kami, przy czym nie chodzi wyłącz­
nie o AIDS, ale również o inne cho-

Rice Twierdzi, 
Że Nie Popełnił 

Krzywoprzysięstwa
W wywiadzie, udzielonym w 

ostatnią niedzielę gazecie “Chi­
cago Sun-Times” Fred Rice, były 
szef policji chicagoskiej, stwier­
dził, że nie dopuścił się krzywoprzy­
sięstwa, a swe ostatnie oświadcze­
nie w sądzie nazwał “przejęzycze­
niem się” spowodowanym, niezro­
zumieniem pytania adwokata.

Jak wielokrotnie informowano 
Rice, świadek koronny w sprawie 
białych policjantów skarżących o 
odwrotną dyskryminację, zmienił 
niespodziewanie swe zeznania.

Z pierwszej wersji zeznań Rice’a, 
złożonych pod przysięgą przed ro­
kiem, wynikało, że biali, wysocy 
rangą policjanci zostali zdegrado­
wani w związku z tym, że adminis­
tracja burmistrza Harolda Was­
hingtona pragnęła poobsadzać wię­
kszość prestiżowych stanowisk w 
policji czarnymi funkcjonariusza­
mi.

Podczas ostatniej rozprawy, Rice 
powiedział, że poprzednie zeznanie 
było niezgodne z prawdą oraz suge­
rował, iż pięciu białych policjantów 
zostało przesuniętych na niższe sta­
nowiska, ponieważ nie spełniało na­
leżycie swych obowiązków.

Bracia Podejrzani 
o Zabójstwo

W niedzielę policja aresztowała 
dwóch braci, 18-letniego Ernesta i 
19-letniego Andre Williamsów, po­
dejrzanych o zastrzelenie 18-let­
niego Aarona Macka. Zabójstwo 
miało miejsce na N. Parkside Ave., 
w czasie kłótni. Bracia mieszkają 
przy 632 N. Central. 

roby, np. zapalenie wątroby.
Jeffers, który jest również prze­

wodniczącym Ohio State Barber 
Board, zaproponował tamtejszym 
fryzjerom zrezygnowanie z używa­
nia brzytw i pomimo to, że nie ma 
żadnej oficjalnej władzy poza sta­
nem Ohio rozesłał on kopie swojego 
listu również do pozostałych za­
kładów fryzjerskich na terenie kra­
ju.
Reakcja na apel Jeffersa była po­
dobno w większości pozytywna.

Nie wszyscy jednak uważają sta­
nowisko Jeffersa za uzasadnione. 
Charles Fallis z Atlanta Center foi 
Disease Control twierdzi, że uży­
wanie właściwie wysterylizowanej 
brzytwy nie stwarza żadnego za­
grożenia, a poszczególni fryzjerzy 
nie są jeszcze gotowi do zrezygno­
wania z niej.

Spike Youngblood, fryzjer z za­
kładu mieszczącego się w Palmet 
House, oświadczył, że nigdy nie zre­
zygnuje z brzytwy, z powodu jej nie­
porównywalnych niczym zalet.

Inny fryzjer, Joe Gambino z Wrig­
ley Building Barber Shop, zapewnił 
że stosowany przez niego sposób 
desynfekcji brzytwy został opraco­
wany przez Northwestern Memorial 
Hospital.

Zalety brzytwy najdosadniej pod­
kreślił inny fryzjer hotelowy, który 
stwierdził, że twarz człowieka po 
ogoleniu się czymkolwiek innym 
wygląda, jak “tylny koniec kurcza­
ka.”

70 Lat Więzienia 
Za Gwałt i Rabunek

Sędzia Sądu Okręgowego powiatu 
DU Page, John J. Bowman, skazał 
w piątk na 70 lat więzienia 37- 
letniego Bemda Besta za zbrojny 
napad i gwałt, dokonany na miesz­
kance Woodridge, której zrabował 
równocześnie $22.

Zastępcy prokuratora stanowe­
go, Ronald Sutter i Robert Spence, 
przedstawili też materiały, z któ­
rych wynika, że Best był wcześniej 
skazany za gwałt w Hanover Park, 
którego dokonał w roku 1978 oraz 
gwałt w roku 1975, dokonany na 14- 
letniej wtedy dziewczynce, w stanie 
Nebraska.

Polska Książka 
w Każdym 

Polskim Domu

J. Byrne Przyznała Się 
Do Błędów 

Rośnie Poparcie Dla A. Puciński
Podczas wywiadu udzielonego roz­

głośni radiowej WBBM—AM (780) 
w ostatni weekend, Jane Byrne 
przyznała, że będąc burmistrzem 
popełniła dwa poważne błędy w sto­
sunku do czarnej społeczności w 
Chicago.

Byrne, ubiegająca się obecnie o 
urząd klerka Sądu Okręgowego 
Pow. Cook, współzawodniczy w 
wyścigu o głosy czarnych wybor­
ców — jak już wielokrotnie infor­
mowano — z Aurelią Puciński, in- 
dorsowaną przez Partię Demok­
ratyczną Pow. Cook.

Była burmistrz stwierdziła, że 
błędem z jej strony było usunięcie z 
rady nadzorczej CHA i Rady Szko- 
lej członków murzyńskich i zastą­
pienie ich białymi.

Należy przypomnieć, że posunię­
cie burmistrz Byrne wywołało głę­
bokie oburzenie wśród Murzynów. 
Oburzenie to stało się częściowo 
motorem napędowym kampanii po­
litycznej na rzecz Harolda Was­
hingtona, który zastąpił Byrne na 
najwyższym w mieście stanowisku.

Należy również podkreślić, że 
kilka dni temu, nowy czarny bur­
mistrz Chicago, Eugene Sawyer, 
popierający A. Puciński oskarżył ( 
Byrne o zdradę popełnioną na rzecz 
murzyńskiej społeczności Chicago, 
w okresie kiedy, pełniła ona naj­
wyższy w Ratuszu urząd.

Na swoje usprawiedliwienie Byr­
ne powiedziała podczas zeszłowee- 
kendowego wywiadu, że sprawa 
nominacji do CHA i Rady Szkolnej 
nie jawiła się jej wówczas jako 
kwestia rasowa.

“Zapewne” — stwierdziła Byme 
— “należało. . . czarnych zastąpić 
czarnymi. . . Zbyt dobrze nie orien­
towałam się o co chodzi i to był mój 
największy błąd”.

Warto dodać, że poparcie dla A. 
Pucińskiej rośnie. Pod koniec zesz­
łego tygodnia grono jej zwolen­
ników poszerzyło się o byłego sę­
dziego Sądu Najwyższego Illinois — 
Seymoura Simona oraz związki za­
wodowe pracowników zakładków 
samochodowych, United Auto Wor­
kers.

“Niezgoda Rujnuje”
Następny Wydział Washburne Trade School 

Opuszcza Szkołę
Po bezowocnej dyskusji z Chica- 

goską Radą Szkolną, dotyczącej 
kwalifikacji nauczycieli, następny 
wydział szkoły Washburne Trade 
School, elektrotechniczny, przenosi 
się na przedmieścia.

Według informacji Edmunda 
Pierce’a, przewodniczącego Inter­
national Brotherhood of Electrical 
Workers Local 134, wydział szkoły 
przenosi się do Moraine Valley 
Community College, mieszczącego 
się w Palos Hills.

“Fakt, że poziom naszej szkoły 
zostanie w tej chwili zrównany 2 
poziomem szkoły wyższej zwiększa 
autorytet całego programu” — 
stwierdził Pierce.—“Przez dwa la­
ta próbowaliśmy wynegocjować po­
rozumienie dotyczące kwalifikacji 
nauczycieli, bez chęci współpracy 
ze strony rady.”

Pierwszy kurs w Moraine Valley, 
w którym weźmie udział 130 stu­
dentów, rozpocznie się w dniu 14 
marca.

Wydział elektrotechniczny opu­
szcza szkołę po innym, stolarskim, 
który zrobił to w zeszłym roku, 
przenosząc się do Elk Grove Village 
po dyspucie z radą na temat za­
trudniania pracowników z uwzglę­
dnieniem rasy i płci.

Obydwa wydziały w ciągu około 
50 lat, wykształciły dziesiątki ty­
sięcy fachowców a szkoła zdobyła 
sobie opinię wzorowej. W tej chwili

“W Razie Konieczności 
... Szybciej 

Niż Ambulans”
Michael Flahery, 32-letni sanita­

riusz chicagowskiego wydziału stra­
ży pożarnej otrzymał w środę rano 
polecenie udzielenia pierwszej po­
mocy. Kiedy podano mu adres, jak 
później sam stwierdził, “mógłby w 
razie konieczności biec szybciej niż 
sam ambulans”.

Nie ma w tym nic dziwnego, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę fakt, że był to 
adres jego rodziców.

Po wbiegnięciu do domu Flaherty 
zastał swoją 65-letnią matkę leżącą 
na podłodze, nieprzytomną i nie 
oddychającą. Po pierwszym szoku 
trening zawodowy sanitariusza zwy­
ciężył. Flaherty przystąpił do akcji. 
Zastosowanie sztucznego oddycha­
nia przyniosło efekty. Pani Theresa 
Flaherty została odwieziona do St. 
Francis Hospital w Evanston, gdzie 
już następnego dnia, w czwartek jej 
stan zdrowia został uznany za za­
dowalający.

Rzecznik szpitala poinformował, 
iż lekarze orzekli, że przyczyną nie­
domagania jest niedokrwienie mięś­
nia sercowego.

Przełożony Flahert’ego pochwlił 
akcję, która jego zdaniem, urato­
wała życie matki sanitariusza.

w Washburne pozostaną tylko wy­
działy: blacharski, malarski i tyn­
karski.

Na skutek przeprowadzki uczest­
niczenie w programach szkolnych 
przez uboższych uczniów, nie posia­
daj ących samochodów, zostanie 
utrudnione, jednak przedstawiciele 
związków zawodowych, reprezen­
tujących obydwa wydziały, podk­
reślili, że na miejsce będzie się 
można dostać korzystając ze środ­
ków z transportu publicznego.

Dysputa pomiędzy wydziałem 
elektrotechnicznym a radą szkolną 
rozpoczęła się w roku 1986, kiedy do 
szkoły skierowano dwóch czarnych 
nauczycieli wykładających wcześ­
niej elektronikę w szkole średniej. 
Decyzja ta miała na celu zbalanso- 
wanie równowagi rasowej.

Pierce zaprotestował, ponieważ 
żaden z nich nie miał doświadczenia 
w dziedzinie elektrotechniki i obie­
cał sprowadzenie dwóch czarnych 
specjalistów, lecz rada, która chcia- 
ła podkreślić swoje prawo do wybo­
ru poszczególnych nauczycieli, od­
mówiła.

“Pośrednik” Finansowy 
Twierdzi, Że Jest Niewinny

Wg informacji pochodzących od 
zastępcy prokuratora federalnego 
Michaela Thilla, 44-letni William 
Beach oświadczył w środę przed fe­
deralnym Sądem Okręgowym w 
Hammond, że nie jest winny zarzu­
canych mu oszustw.

Beach, były pośrednik fiannso- 
wy, podejrzany jest o wyłudzenie 
ok. $400 tys. od swoich dawnych 
klientów, pod pozorem zainwesto­
wania ich na niezwyklekorzystnych 
warunkach.

Till powiedział, że sprawa Bea- 
cha będzie rozpatrywana przez sę­
dziego Jamesa Moody’ego w dniu 18 
kwietnia.

Nowe Przepisy 
Bezpieczeństwa 

w Dirksen Building
Począwszy od wtorku osoby wcho­

dzące do Dirksen Federal Building, 
znajdującego się przy 219 S. Dear­
born, będą musiały przejść przez 
wykrywacz metali, znajdujący się 
w hallu budynku. Pracownicy będą 
zaopatrzeni w kary identyfikacyj­
ne.

Nowe przepisy zostały wprowa­
dzone na skutek zwiększającego się 
zagrożenie i zwiększenia się liczby 
rozpraw trerrorystów. Dla przy­
kładu można wspomnieć niedawną 
rozprawę El Rukn czy członków 
FALN, portorykańskiej grupy te- 
rorystycznej, walczącej o niezawis­
łość Portorico.

Dostęp na niektóre piętra zosta­
nie ograniczony.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki
Loterii Stanowej.

Daily Lottery Pick 4
6 marca 1988 6 marca 1988

1 7 9 3 12 3

LOTTO
Sobota, 5 marca 1988 02 09 18 23 26 39

Środa, 2 marca 1988 02 09 11 15 27 28 31

^


